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„ 

-ga s1e likwidacji obiektów wojskowych 
I iemieckiego przemysłu wojennego 

BERLIN (PAP)_ Na ostatnim posiedzeniu jczy, że st1lnowisko przeds~wicieli mocarstw 
Sojuszniczej Rady Kontroli omówiono sprawy zachodnich dowodzi wyraźnie negatywnego 
związane z demilitaryzacją i demokr:ityzacją I stosunku do realizowania decyzji moskiew­
Niemiec. Prz~dmi?tem .dys~usji ~yło mi;mo- j skiej o demilitaryzacji Niemiec. 
randum radzieckie, zaJmUJące się wykona- 1 Następnie Rada Kontroli omówiła zagadnie­
niem decyzji Rady Ministrów Spraw Zagra-' ne przeprowadzenia spisu fabryk II kategorJI, 
ni?znych .o ~emilitaryzacji Niemiec'. powzię-1 podlegających również demontażowi, oraz wy 
teJ w kw1etmu 1947 roku w Moskwie. 1 konania ustawy o zakazie produkcji niektó-

rych ga~ęzi przemysłu, mających bezpośrednie 
znaczenie dla wytwórczości wojskowej. Gen. 
Clay wysunął dziwną propozycję uzależnienia 
wspomnianych spisów fabryk od gospodar­
czych potrzeb nie tylko Niemiec, lecz całej 

Europy, wiążąć w ten sposób owe zagadnienie 
z planem Marshalla. 

(Ciąg dalszy na str. 2-ej) 
Pned~awk~le ~iclkiaj Bryt~ii i S~n~ ~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~~~--~~~~~~~~~~~~~~~ 

Zjednoczonych starali się przedstawić powo- ! 
dy, dla których powyższa decyzja nie zosta;a : 
wykonana w zachodnich strefach okupacyj- I' 
nych. Wiadomo jednakże, że postanowienia 
konferencji moskiewskiej są w dalszym ciągu ' 
sabotowane przez mocarstwa zachodnie. I ·tak 
np. w am;;~ykańskiej strefi ~ okupacyjnej pod 
różnymi n.:zwami. jak „gwardii obywatel­
skiej", „policji p:rzemysłowe~" itp. istnieją i 
powstają nadal nowe nien.: ckie formacje o 

Spotkanie ministrów spraw zagranicznych 

Polski, Cz~chosłowacii i JUgosławii 
P.rzedmiotem obrad będą sprawy niemieckie 

charaktel"ze wojskowym, w których szeregach WARSZAWA. PAP. _; Dnia 17 lu-, Polski, CzechosłowacJ"i ·i Jugasławii.. 0zdoba Pragi czeskiej zamek na Hradczy-
znajduj1:; się już .Ponad 5~ tysięcy ludzi, nie - gdzie odbędzie się spotkanie I!Ńni-
• W strefo: tej są również polskie formacje tego odbędzie się w Pradze konferen- Przedmiotem obrad będą sprav1y nie strów spraw zag:vanicznych Polski, Czecho-

wartownicze, liczące do ->t tysięcy osób. W cja ministrów spraw zagranicznych mieckie. słowacji i Jugosławii. 

strefie brytyjskiej nie rozwiązano szeregu for- ---------------------------------------------­macj1 wojskowych b. '1i~lerowskich sil zbroj-
nych oraz faszystowskich oddziałów spod zna 
ku Andersa. „królewskiej ·armii jugosłowiań­
skiej" itp. 

Zgodnie z oświadczeniami anglosaskich mi­
nistrów spraw zagrani=ych, niemieckie 
związki wojskowe miały być rozwiązane defi­
nitywnie jeszcze w ub. roku, co jednakże nie 
nastąpiło. Podobnie przedstawia się sprawa z 
likwi~acją fabryk i zakładów wojskowych 
oraz ze zniszczeniem obiektów militarnych w 
strefach zachodnich. Na demontaż przezna­
czono jedynie niewielki procent tych fabryk, 
przyc;;ym wyposażeni wielu zakładów w Bi­
zonii jest ukrywane. W sprzeczności z dyrek­
tywami Rady Kontroli: zachowano obiekty, 
mające znaczenie strategiczne, jak również za­
kłady wojskowe w Bizonii, nie zdemilitaryzo­
wano dotychczas potężnych morskic)l baz wo­
jenraych w Wilhelmshaven, Kilonii, Kuxhaven 
i gdzieindziej. 

Pomyślny przebieg ofensywy Markosa 
Cały szereg miejscowości wyzwolono spod okupacji faszystów 

"RZYM. PAP. - Komunikat agencji „E­
lefterii Ellada" donosi o pomyślnym prze­
biegu operacji ofensywnych greckiej armii 
demokratycznej. 
0dd2iały generała Markosa szczególną ak­

tiwność wykazują w Rumelii i Macedonii 
środkowej, gdzie ostatnio zaatakowały szereg 
ważnych węzłów komunikacyjnych i punk-

tów oporu wojsk ateńslcich. 
W Rumelii jednostki armii demokratycznej 

wyzwoliły miejscowości: Katovotre, Sidera 
i inne. W walkach o miejscowość Ai Vlasi, 
odebranej z rąk przeciwnika, zmuszono do 
ucieczki 4 kompanie wojsk nieprzyjaciel­
skich. 

Na odcinku Trigonia wojska rządowe zo-

Delegacja rządowa Wegier 
wyjechała ilo Mosk.wy ' 

stały zaatakowane we wioskach Agia, Elevte­
ra i Pednakorfo. Powstańcy greccy wzięli 
znaczną zdobycz wojenną, m. in. 3 ciężkie 
miotacze min i 2 radiostacje. 

Na odcinku Parnasida oddzia1 armii de­
mokratycznej zdemontował 70 km. kabla te­
legraficznego i zaatakował pozycje rządowe 
w miejscowości Ano Surmene. Artyleria po 
wstańcza ostrzeliwała pozycje wojsk monar­
cho-:fiaszystowskich w okolicy Mikrovkisi. 

W Tesalii na równniie Arrniros oddziały,gen 
Markosa zaatakowały pozycje przeciwnika, 
zadając mu poważne straty. 

„„„„„ ...... „„„ ...... „ 
Nie będąc w stanie zaprzeczyć podanym Budapeszt ''Udając się do Moskwy delegacja 

przez radziecką delegację faktom, generało­

BUDAPESZT. PAP. Ubiegłej nocy opuściła zaproszenie rządu radzieck~ego oświadczył, 

że celem przybycia węgierskiej delegacji rzą 
dowej jest zawarcie paktu przyjaźni ze Zwią 
zkiem ·Radzieckim. Rota Rządu R. P. wie Clay, Robertson i Koenig uchylili się od rządu VJ1ięgierskiego z premierem Lajos Din-

rozpatrzenia konkretnych wniosków radziec- neysem na czele. W skład delegacji, rządowej wchodzą dwaj. 
wicepremierzy Matias Rakosi i Arpad Sza­
kasit. Minister spraw zagranicznych Erik 
Molnar oraz grupa ekspertów. 

kich w sprawie demilitaryzacji oraz nalegali I Wraz z delegacją rządową udał się do 
na przerwanie dyskusji na ten temat. Marsza- Moskwy prezydent Węgier Zoltan Tildy. 
łek Sokołowski stwierdził w takim stanie rze- Prezydent Tildy udając się do Moskwy na 

do Rządu Francji 
PARYŻ P.kP. - Ambasador RIP w Pairyiu 

JerLy Putrament zi!ożył we francuskim mini· 
sterstwie spraw zagramiC1J.lłych notę protesta· 
cyjną, spowodowaną postępowaniem dyskry· 
minacyjnym władz francuskich w stosunku 
do organizacji obywateli polskich we Francji. 

N0<ta cytuje !!la.stępujące fa.ikty: „Orgaiil:iza­
cje po·l&kie we Framcji są od pewnego czas1.1 
prz·edmiotem ciągł}"Oh szyk1!111 administracyj- · 

W dniu wczOJ:ajszym w Okiręgowym Są-,nik i Rudolf Rosenberg - pait:rzą tępym w11.ro- wniosek. Uważa, że na proce6ie tym wyikazać nyich. Niektór.e orgatnizaoję o.cz~ują na próż· 
dzie Karnym roz,począł się proces przemy- ·kiem na sailę sądową. Edmund•Mundt- volks- należy nie tylko zbrodnie pr,zeciw człowie- no za.twierdzenia swojego statutu i zeZ'Wole-
slowców niemieckich .z · Lohman-Werke· w Pa- deutsch - ma zacięte, wąskiie warg.i, Paul kowi, ale również zbrodnie gospodarcze oku- ·"' 

nia na wydawaiIJie piSlm. OrgaaJJizaoejom ipouae­
bianicach - pierwszy proce;; w Po15'Ce, k~óry- Boecken nosi. wąsilkii a la Hitler, a Fritz Reuter poola i w ?JWiązilm z tym prosi o powołanie gającym Radzie Narodowej Polaków we Fra~a 

Proces p'rzemysłowców niemieckich z Pabianic 
Dzrew· ęc u asów hitlerowskich odpowiada za zbrodnie wobec Polski i Polaków 

ujawni sroz-egóły eksterminacji robotników kuli się na estatnim miejscu . na ławie o&ka·r· biegłego prof. Wacława Jastrzębskiego, dyrek- d . E 
I I eh · h d · · •to.ra DepartameilJtu w Mi.nieterstwle Żeglugi cji, a znajdującym się w epar·tamenCie uire 

po s <rch i zbrodnie gospodarcze okupanta. żon.y , nie o cąc w! OC'llnie zwracac na s1e- zaikazano <YStatnio wszelkiej działalności. Po-
a sali sądowej zaJ.nstalowana została aipa· bie s.z=egó_Jrnej uwagi. i Hand1lu Zagranicznego. d k d ł . . - l 

ratu:.a Po•lskiej Kronik'i Filmowej, która fil· 0sk.arionych bronią z urzędu adw<Jkaoi: Sąd po naradzie przychylił się do wnics- ~~~:Jnew~aRi~ou~rt~rzyW~~~6zo';ć mi~;~=~~Ji 
m~wała przebieg procesu. ~orkuć, Wołow6iki, WTóblewski, Ste<:ikiewicz, ków prokuratorów. 1 

• • d t 
zk 6!kd z ł · tik !k" Tł Po przerwie Sąd sprawdza pe!l'60!Ilalia ooS.ka;r- p~·lslcicb, roz\~ijającycb działaiD;osc :ia 'PO_ s a-

ZaróW110 sala 6ądowa . jak i galeria peline Ros ow ·, Di_th, a ęski 1 Brzos ows 1· o- . h . t . d od ..,,,. . ktu wie zezwołema władz fra!Ilcusk.ich, JE!6t mepo-
były publiczności, rekirutującej się przeważ- maoezy adw. Feinbe.r9. =~~żeni~. przys ępUJe 0 c~, ,ama C! 

1 
kojo:na rewizyjami policji, która zalbiera epi· 

nie ze sfer robotniezyc:h. OBRONA GRA NA Z•W!ŁOKĘ sy członkó"o/ i ich legiitymacje". 
RoZlprawie przewodnicrzy sędzia Sądu Ape- Obrońcy oskarżony.eh wwoszą z,godnie AKT OSKA·RZBNJA Noita W&p()III!ina następnie o manych wy-

lacy jnego - Gar111s, ławnikami są tow. tow. 0 odroczenie rozprawy ze względu na ko. AM ooka.rżen<ia, za.wierający 12 stron ma· padkach an?<Szto.wań obywateli polsJkich, pod-
Widawski z ramieni OKZZ i Jaszczak, osJkair- kre'la·ąc z· polskr·e władze konsularne nie 

nieczność sprowadzenia szeregu świadków oraz szynopi6u, obejmuje szczegółowe uza.s'1.dnicmie · s l • e 
ża ją pro1kuraitorzy Lewiński i BronowS1ki, k0tó- d-·'· · N · · d · h I / d f kt h to n' <M.umentow z iem10c, stW1er zaiącyc przestępstw oskarżonych. zos a y uprze zone o a ac aresz wa . 
ry prowadził dochodzenie w tej sprawie • k h 

GALERIA ZBRODNI·A·RZY 

Osl<arżony Harald Sudeck, dyrektor Loh­
'71(1n-Werke w Pabianicach, czło111ek NSDAP -
'ri typowy Niemiec, pewny siebie, stara się tq 
oewnością siebie . zamaskować strach przed ko­
rą za popełnione zbrodnie. 

Następni oskar.żeni: Wolfgang Sternberg,, 
Erich Scł&Jeib9r., Wdlte;--.'.lłfu1fo.nhoJ1st, · Ktuł Kor-

mniejszą winę oo arż-onyc . W czerwcu 1940 roiku zaikiady cięż.kiego Nota proitestuje również przeciwko istnie-
Prok~rator Bronow_ski oip~uje. pnzeciw spro~ .przemy&łu Lohm1!111-Werke wyd.7iierżaw1ły >0d niu we Francji „żandarmerii polskiej", o 

wadzenm dodrnmentow z N1em1ec z centrali .Laindraita powiatu łaskiego SzkoJę Przemysła- I czym zawiadomiony zo6 tał w drodze półoficjal 
~rmy Lohr_nain-W~rke, pod~eślaj.ąc, ~e ~~ wo - ~~emieślniczą w Pabiam.icac~. 3y~a to nej zast<>pca polskiego attache wo'skowego 
Je&t ookarzona f!.nna. a!le Jllldywtdua.Jme Je] własnosc ToiwarzylS'twa Szerzenia WJedzy . "' . . I . 
funkcjonariusze. Co do świadików - to pro- Tecbnic.7ltlej i kształciła Oli!:oło 2000 UC'f.·n~ów w Pa:yzu. W. koncu nota prLypo~:na zasługi 
kurator jest zdania, że świadków znajdują- roczni e. Poza tym w warsztaitach szicoly µro· [Pol~·ko":': zam1e.szkałych we FranCJI, o.raz o~-­
cycb · liię w Polsce można spr01Wadziić w cza-1 dukowano części zamienne dla samochodów gamzaci1 polsk·1ch w wa!lce o wyzwoleme 
sie trwan.ia rorz.ipraiwy. i o;brabrail!d. ' Francja -i o udziale Pe>J·•·.:..-„ ""' "IY>nt'łnwde,a.M-

' I>.rokura:tor J:ewińskd -&t-a1wJą- jeSf/.CZe -, jed>?.T ,• ~~k.&iłe~.nik· . Jla--.fł&r.. ·8-'EłA> podamoz&j 'Al>~ 
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zy i· o traktacie, którego 
i a losne plony imperialistycznej polityki 

$ 

nie było 
Anglosasi ukrywa ą 

uzbroione oddziały faszystowski• 
(Dalszy ciąg ze str. 1-ej), 

Marszałek Sokołowski podkreślil, ł.e propo­
zycja Clay'!!. jest sprzeczna z istotnymi potrze-

. St.a.ry Bagdad - 11to!l.ioa dz:iete~ lrebl, 
1est m1.a.stem o ch11Jra:kteri:e bajk:01WVD1. Tu 
włctśnie rozgrywaiy się C'UdOtWne • hi6torie 
„z 1001 .nocy", tu rząd'lJil IDl\dry 4 epra'Wiedli· 
wy ikalif Hljlrulll al-Rar;:zyd, tu gr~111ował Ali· 
Baba, tu ws<lhoorua egwotył.a d W&Ohodni.a hm­
lazja sp10lbły ~ię od daW'Ila w ba.M czarodziej· 
skq, fascynującą umysły Europejayikhw. 

W rtym to stairori:ytmyu:n Bagdadzie 00.arzyla 
si ę ostatnio Msrtoria, którą by morżn.a narzw.ać 
bajką „z 1002 nocy", z tym jednaik: ~że­
niem, że ta ba}ka. }e6t ca.ł:kiem ipraiwd7liwa. 

Premier Lrahi. - Dża:her, many 2le swycl! 
amglof~kidl sympatii, wpadł byił na pomysł 
zaworc1a traktatu z W. BrytOJliq, k·tóryby za­
gwarain.tował Iraik.owi „oohro.nę", „opiekę" 
i ,,pn:yjeźń" 11'.iEl s\orollly tego mooa·rstwia. Pole­
ciał tedy DLaher do Londy.ruu ~ w parę dn1 pod. 
pi-sal 'llr-OJkta.it z p . Bev:ilnem, opa.r1ly - o<:Zywi­
śde - na :z.a&adach „ro~ości" komrbrahem:tQ.w. 
W danych warunrke.ch - uwzgilędn.i.ając poli­
tyczm.e ł gosipo<la.rcze proporcje Arn.gJiii i Iraikru 
- tr-alkitat rteJD po iprOO!ltu ornnaiczall ZCJprzęgnię­
cie irackiego konia do rydWQllU brytyjaklego 
imperfol izmu. P. Bevilll z triiumfem obW>ieśoił 

o tym fakcie w Izbie Gmiin., pod:kreś.Ja.jąc, że 
t rakrtat a; Iratk:iem O!l;na.cri:a nową erę w stiosun­
k.a.ch W. Brytanii z państwami Mab&k imi i star 
nowi :zapoczątkowa1ni-e sz.er1!9U i1lllych umów 
tego rodzaju. 

Odmienn.e90 zdMJ.l.a byd'l jednalk mia;.zk<11fl­
cy Irarku, a :z:wła:e.za.a ludność Baigdadu. Na 
wie5ć o UłlWUJrtym p:rz.ei: Dżaih.era rt.riak.tacie, 
w mieście tym wybu<lhły krwawe zamieszki, 
których ofiarą ipadly ..etlki -z.abi1yoh i ramnycli . 
Ptrzeciw oddającemu kalle w niewolę brytyj!SJcą 
lrak!tarowi :ziaiprotesitowa!ły ipt11!11.le poJi>t)'IC'll!le, 
pa<rlamem.t, W1SZ'~e w11i11Stwy i .tery lu<lno­
Sci. Pod in.a<liwean -z,gotChl.eJ opin11i publ!Cl:ll.ej, 
regent lralku wldzia~ się . Z!lllU.SZOll'lrym ołwi~d­
czyć, te traktat .1 AngJJq nie będzie ratyUko· 
wany . 

.Premier Dżaiher prż~klllł bunę w go.śdn­

nym dlań l.Olndynie i - robi"c dobn\ minę do 
złelj gry - o:zm.ajmił dT:lenn.i!k=m ain.g'!elsk.im., 
te eswMIJtiiry ł>aqda.d7.:kńe poJega.jll na „niepo-­
romum'ienliu", !im.sprirowanym prze.z „o.bee czym.­
niDtli", ! że wmylSll!k.o ułoży się wkrótoe jaik 
'16jł-epiej. KOJD.iec :końców - tirreboa. było jed­
'Mlk wre1cać do lktraju, lllieobecno·ść premiera 
nie mogła trwał dlyt d!iugo. I niec:zywiŚcie, 
Ota.her wrócił do Baigdadu, aile tylko po 'to, by 

6'1ę d.<>wiedz1eć, że Z081tał - t:dyml1jonowany. 
Nie czekając na dalsze k011'16~kwenc~ teJ dy­
mi~ji, W?Ji.!lł Diaher nogi za pas i na angiel-
6'.k.im samolocie wyje-chał „w ni~a.nym kie­
runku", najpewniej - na łoai.o swych brytyj­
ek>lch przyjaieiół. 

Historia niedors:&łego tntktat\1 jest oaobl!wa, 
ball'<lro OSQbliwa, zdarza e.ię bowiem nJ.ewrier­
n.i.e ll'Zadko, by podpi6llllly tralkta1t dwust:ro.nn y, 
:rui-e :ro.staJ przie.z jedną ze 5troll'I raotyfilkowa:ny. 
A 11<11.jbM'dziej godne uwagi je61t to, że m:tyfi­
k.acjii odmówił właśruie Iraik - państwo słabsze 
i dotycllczas w dużej mierze uz.a.ler2ln.ione od 
Angrn. Ta :niezwykła sprawa, świooczą<:a 

o usztywnieniu oporu arabskiego w stosunku 
do irm.perialistycimycll p lanów angielt>kkh, 
prestiaiti W. Bryta!Thii ma Srodkowym Ws.cho­
dzie (t pewoośdll n1e po<ln'ie6'ie. Z tego po· 
wodu n.ie będzie a; IJ}ewnością ronił łez inny 
imperici.lixm - je6zcze bard7liej z.achlammy 
i dr-a.pieżny, bo zbrojny w potęgę dolara. 

Z t090 wnystklego zdaje sobie dQbrze spra­
wę oipirni<a amgielska, ezie-go dowodem n.p. 

gł<l'S dzienmika „ManchMte:r Gua.r<li.an", po.niiej 
6tre5'0C!JOl1Y. „Nie.ratyfikowanie tn.k.•a.bu a.rn· 
glo-i.radkiego - pisze „Maine.hester Guardian" 
- d-Orwodzi, 111.a jak kn,ichyich podstawach opie­
ra .M.ę dyplomacja. brytyje.ka. na Srodkowym 
Ws-chodzie. 

Przywódcy arabscy widzit - komstynuuje 
„Ma.nches.1.er Guardiolllll", - ż~ siły bryityj&lcie 
są w odw1roc'ie, nie tylko w Indi.roh li Burnrie, 
lecz ~e w PaJeS<tynie. Przywódcy ci pyta­
ją: „cóż rpo7i06talo z bry>tyjmej sti~y ochron· 
nej?" Jeśli 'ZlllŚ tej s.iły Di• ma., dlaczego mie­
li obp.ążać się jed.nostromym i niepQJ?ular· 
inym roj'lllS?Jelll1 Musimy zdi!l: S()lbie sprawę, że 
W. Brytainila nie jest 11.ada:l w starne służyć 
ochronił państwom Srodkow~ Wschodu ." 

Gorzkim UW8901ID „Maindlester Cullll'diain" nie 
podobna odmówić słu6'7m00cl, W. Brytmia 
rz.biera dziś żałosne plony swe/ polityki impe­
rialistycznej, polityiki, ikotórej cechami na.cz-el­
nym.i były - be7Jw7,ględność, bm Skrupułów 
i zim.ny egQizm. 

bami Europy, ustak>nymi w Poczdamie, a de­
legacja rad1iecka nle widzi powodów, dia któ­
rych miano by przerwać sporządzenie sp!só"' 
zakazanych fabryk II kategorii. Delegaci an­
gielski l fran':llski podtrzymywali gen. Clay'a 
próbując poddać rewizji! poprzednie decyzJ ~ 
Rady Kontroli, 

Na wniosek delegacji radz[eckiej rozpatry ­
wano również sprawę wbroniE:ni.a działalno­
śc.i demokratycznej organizacji niemieckiej 
inteligencji „Kulturbundt/' w anglosaskich se­
ktorach Berlina. Generałowie Clay i Robert­
son nie p~yjęli jednak propozycji radzieckiej . 
w wyniku czego w dalszym ciągu w sekto­
rach radzieckim i francuskim Berlina ta or­
ganizacja kulturalno-demokratyczna .jest le­
galna, podczas gdy w anglosaskich jest zaka­
zana 1 podlega prześladowaniom. 
Marszałek Sokołowski poruszył następnie 

sprawę prześladowania demokratycznego ru­
chu kongresu narodu nłemłeckłego, w 1:&cbod­
nich strefach olrupz.cyjnycb. Delegacja ra-

Bolesław Dudzi!lskl. dziecka z.łożyła wniosek o udzielenie 7.eZWO-

R ez o I u c je Biura Politycznego ~~!~~=~:~~:::~=.~:.~; 
F k 

• K I Kontroli byłoby zgodne z ideą demokratyza-
rancUS ieJ Partii omunistycznej cji Niemiec. Jednakże - jak wynikło z dal-

-PARYŻ PAP. - Odbyło się tu posiedzenie n!e, przeciwko którym wymierzona jest pol!- szych dyskusji - delegaci a.nrlosaacY posta­
B!ura Politycznego Francuskiej Partii Komunl- tyka Schumana, Meyera I Mocha, mają prawo nowłH pooiosta~ przy doty.chcmsoweJ polityce 
stycznej, 11a którym powzięto szereg rezolu- domagać się zmiany rządu i całej ji!go pelity stosowanej w zachodnich otrefach okupacyj­
cji o sytuacji we Francji, W rezolu -:: jach ki. . . nych Niemiec. Polityka ta opiera się na :r.a.ka­
tych podkreśla się , że rząd francuski ponosi Rezolucje wyrazaią. stanowczy prołe5!- prze- zach 1 prześladowa.nłn nlemłecldch organha­
wyłą~ą odpowłed1l'ailność 7..a obecny kalli- dwko otwarciu .granicy fr.an~usko h1szpań-1 ji d kr t h l kulturalnych ClO unie· 
sl•ł"Ofalny WZir'Ost cen, spowodowill!ly zgubnymi sklej oraz przeciwko pojaW1en1u się na arenie c . emo 8 ycznyc • 
z.a.rz~zenlaml flnansbwym1. Blum Polityczne politycznej takich osławionych kolaboracjon!- mozliwła akcję odbudowy bela politycznego 
uważa , że robotnicy chłopi i drobnomiesz-:za- stów, jak Flandin i Jaccobi. · w Niemczech na zasadach demokratycznych. 

Zbrodnie i szpiegostwo za dolary 
Czwarly dzień p rocesu przywódców O P i NSZ 

WARSZAWA (PAP) - W awartym dniu 
rozp.rawy 1Prze<:iw cz.łonkOJ!Jl orga.'lllu.cji OP 
i NSZ, główny O\Skarż0JI1y Kas'mica odpowia­
dał w dalszym ciągu na pytania prOOC.uratorów. 
Odno.śnl e swej działalności e.'llp iegCYW\Sklej wy­
jai.ś;nil, że K&nińskl 7: r.aJ!Il~enla szt.a.bu główne­
go w Lo.ndynie rzobowiąz.a.ł go do wyisyqamia 

rap-0rtów miesięcznych, .które miały do.tyczyć te z Regensburga, gdzie prrełoi01Dym jego był 
51toounków PO!lsk.i ze Zwi!li:k.iem Raidzieok.im,, .. Milc~aj" - Kozłowsł.!. 
:vta.dz be.71piec.zeńs·twa, adminis.tr~ji. woj.sika, Głównymi informato.ram! K'.a<Szn!cy -ia gra-
zyc1a J;>01Myczne.g? w Polsce, zyQa rpodz1em- nic b li Kosa,rzewsk.i Nowicki i Kamińskl. 
nego i st06unkow gospodarczycli. Kas7lllica ą Y ' . 
oświadczył, że Kamiński ,,mało precyzował" Na terenie kra.JIU ~nformat01IM11l Ka.sz.nlcy 
przy tym, ikomu :i w jakich celach potrzebny byli m. in. W1spóło151karten! Pa°6ZJkiiew!C7., Ney­
byl talk szczegółowy wywiad. man i przede wszyistldm Rossamainowa. Wy-

·stulecie ,,Wiosny Ludów'.' 
Zda'l!rem ookarżonego, nawillzywał O'll do korzy,gtywał te'! dla informa-c:ji szplegO'W'Sk.ich 

zało:Zeń organ:iza ji ,,NIE". swa.je 6'losunk.I prywatne z pM'ZlCZegó!J).ymi 
Prokurator: - Czy o6ikarlóny wiedział, te ludźmi. 

n<l6ze tajemnice państwowe będą s!::uży>ły ob­ Badany ,.. da.Iszym ciągu n~ .olkoUczność 
otrzymywaarycl. z zagranicy pieniędzy, o6kar 
ŻO'.lly oświa<lczy'ł, że w ciągu roku otrzymał 
on około 60 ty.!. marek niemieckich, 3 tysiące 
dolarów w złocie l 25 tya. dolarów papiero­
wych. Pieniądze le miały być ZMadniczo zu­
żyte na rzecz dz.iałalno·śd OP i komendy głó­
wnej NSZ. Jednaikże oska.rżoo.y ma duże tru­
dności z wyliczeniem się z tyah sum. Z pie· 
niędzy tych powaiżne sumy wpłacane były ró­
wnież na ipo•trzeby prywatne Kas-zm.icy, Pasz· 
kiewicza, Sk.allslkiej, Ja;strzę.bslkiego i innyich. 
Taik np. firona „Zorza", załOłiona prze.z Kasz­
nicę i Jastrzębskiego, ufumdowana była z pie­
n i ędzy organizacyjlnyc-h. Wyahodzą również 
na jaw fa1kty zatarrgów na tle p!enię±nym po~ 
między „działaczami" wYW!iadu. OP i Kasznica 
ukrywali dola.cy przed Kam.ińslkim, a ten z ko­
lei ukrywał prz.ed nimi dolary otrzymane od 
Wawrnkowicza. 

Staraniem Komisj1 Międzypartyjnej odbyło 
stę w dniu wczorajszym inauguracyjne posie­
dzen.le Wojewódzkiego Komitetu Obchodu 
Stuletniej Rocznicy „Wiosny Ludów". 

Na posiedren!e przybyli przedstawiciele 
władz miejskich i wojewódzkich, partii poli· 
tycznych, Zw. Zaw. Zw. Naucz. Polskiego, 
organizacji mlodzie:Wwych, Wojska Polskiego 
{m.}r, Makowski), Uniwersytetu Łódzkiego, 

Zw. Literatów, Dziennikarzy, ZASP, Tow. 
Przyjami. Polsko-Radzieckiej, Tow. Przyja:!n! 
Polsko-Francuskiej, TUR. Sądownictwo Pol­
skie repre7.entowal sędzia prof„ si:dzia Sądu 
Najwy:is7.ego prof. Emil Rapaport. · 

Zagaił posiedzenie przewodniczący Koml.!ji 
Międ..rypartyjnej poseł Loga-Sowiński, prze­
wodniczył priiewodniczący MRN tow. An­
drzejcza..'tc. Referat organ!ucyjny wygłosił 
tow. Wacław Hyra. Referent zapoznal zebra-

nych z projektem regulam!m: Woj. Kom. Ob- cym mocarstwom? 
chodu „Wiosny Ludów". Oskarżony: - Taik jest. 

Po krótkiej dyskusji przystąpiono do wy- Prokurator: - Czy oskariony wiedzi~. te 
boru Prezydium Komitetu; w skład którego materia! ten będ~ie wykorzysta.ny na nieko. 
weszli: rzyść Polski? 

Oska.rż0'!1y: - Wiedziałem. 
Zofia Nałkowska, wicewojewoda Wincenty Proikura1or: _ Czy była to działllllno·ść 

St.awiński, Prezydent Eug. Stawlński, woje- szpiegowska? 
woda Szymanek, prof. Szymanowski, prof. Os&:a.riony: _ Tak. 
JakuboWtlki, prof. · Chałasiński, dr. Kula, Se- - Prokurator: - A więc tego :rod.zadu 
weryn Pollak, Miecz. Jastrun, dr. Łukasze- dzialaJoność OS1kairionego miała charakter wra-
wicz i Irena Duniaikowa. dy n81Todowej? 
Przewodniczącym Sekcji Organizacyjnej zo- Oskarżony: - Formalnie błorąc - tak 

stał tow. Wacław Hyra, Sekcji Popularyzacy , R~·porty wyw.iad~wcze :"Y'5yłane były przez 
nej red. Karaczewski., Sekcji Obchodu tow. s.peCJalnych kunerow, ktorzy wracając przy-
Przybył-Stalski. wozili dalsze in6trl11k:cje i pieniądze. Jednym 

• „ I z takich kuńerów był Siemiatkow&k.i, pseudo-
Kandydatury cz~onków. Ko'.111SJ1 zos.taną nim „Mazur" oraz łą=ik _ Piotr Czartory­

zgloszone do Prezydium. S1edz1bą Komitetu ski. Łącznik Wojciech przywoz.ił wiadomoś<:i 
będzie pokój Nr 6 w gmachu Województwa. dolary od Wawrzilrnwicza, a.te zarazem t&k-

21 topiony w tym stawie! Zapamiętad chał i gotów bJ.i e.1łtucllarć bez końca. 0 -
mo~ą przysięigę, kowa'lu. Nigdy jeszcze bOlk w herbacia·rni ud·erzył i uitJ.rtZlmia~ 
nie mówiłem rw1. wirartr. Uchwiarz be,idzte bęben - od!J)OwiiedzJraity mu struny dut.a­

Straszmy d'Omysł z,aśwHał w &'rowie <lo sardzawki. I d1lacz,ego twói osioł TJie 
Ohodity Nasredina. ·111J}a1rt siręi i nie staITTął gdz.ieś 'PO dirod1l~? 

- Korwallu ! - powi.eidzta1ł, a gl03 }elgo Przez ten czaL!! lkhwiarz a'kura t zrdąliył­
chgmąt gdY!l b~ się uwierzyć swennu <lo by u·tooąć. 

my>Słowi. - Powi1ooz mi fmię cz.łoW'ieka, - Ten osfoł - powiedział Chodża Nas 
którego u-ratowarem. r~i.n. - j.eśn.i się za<trzymude w drodze, 

- Urait>owaiłeś 1iohv.':i'arza Dżafara. - oo ty'l\ko rpoto, a1by W-Y"Próinić z pienie<llzy 
niooh bę<lzie prz.eikllęrty w tym i iprz%z- moją t-O'l"bę rpodll'óżną. 1est mu z.a ciężko. 
łym :życiu i rrieciha1j w.tirodiy g:noisit.e po~ gdy pełna jest pie•nię'Cl.zy. A fośi1i już są­
raiża. oaqy ród jego do c.z,terJ;JaJSJ~ego po- d·z<)lllellTI mi jes1t s•hańb ić się uiratowa1niern 
ko1enia! - od!I>orwied•zia;ł kowaa. żYJCra li·chwiarza - to możesz być p-e-

- Jalkfo? - kr.z.yllmął Chodfa Nas~e- wi-en, że ten osi·o1ł przywiezie mnie w to 
<lin. - Co mówilS'Z, ko1wa~111? O, biaida mi. miejsce na czas. 
11i~haj ha'!1ba eipad1nire na moja, g'łowę ! - Talk - Powiedziiał Jmwat - Ale t-0 
Czy maź'lriwyun jeSJń, łe ja własn'Ylllli rę- co się stafo, ju•ż się nie odrStanie. Wsza.k 
koma W'Y1Ciąg1m\1ean tę 1nnije?! Zaii<site, rrire można wepchnąć lichwiarza z powro 
niema w-ybaic7~rrria dta .talki-ego grz.eclw! tern do sacfzaWiki. 

O biaidai, o hańbo, o nie.sreZięściie ! ChodlŻa .Nasredi1n ożywił się. 
RO'ZJPalCz jegoo wt2JIUS~a lk.owa!a, k>t6- - Spe1młrean roś złego i mu1szlll uiezy-

ry 'l1t11ięik'ł nieco. nek ·frettt n.a-prawić. Pos.łiurchati kowałru, -
- US!P'Okó!J ~ię, wędrowcze, rera:z r.ii przysięgam. że Hchwiairz Dżafa r bę:lzie 

nJ.c 1>0radlzrić nie molŻina. I rflrz;ooa było, a p1r~.ze mnie 1.1rt<>1Piony. Pr'ly1Się1gam na h~o 
byś !Wbśn.Le w tyttn momel!l!Cie rJ1IDtrt ~i;ę d~ mero oiica, re ~zie Pl"zeie mnie n-

·1to1piony! I kiedy rnsły zysr. o tym na r:v 
yntku, wiedz, że zirehatilitowa·łem ;ię 

prZle<l mies•z.kańcami sz:lac.hebn·l'ti 8 ·~:1a­
iewidoozey Ślpiewalk wysolko at! dio 

samych gwiazd wrn ióSł dźwięicwy, na· 
Pi;ty głos: śpiewa~ o sw<>fieij ukochanej 
i żaHł się na nią.„ 

ry ! 

ROZDZIAŁ vm. 
Na mia~to opu.szczał aię lekrki z:uroik, 

pzyd'<>hny do rz.etwiąrcego i WO!f11t1ego <ly· 
mn, kie<ly Cho<lia Na&redin p.rzyibrt na 
pnac rY'J1ikQl\vY. 

ZapaAaqy się wesołe ogniSka w her'ba­
c:iiarniac'li i wlkrótce caily rynek stał 01Pa­
sa1ny ogniami. Na&te,IJ)nego <linia miał s~ 
odłnrć wieilki fa.rmark i jedl!la za dir111gą 
sz!ły miękko i mia•rowo karawany wie~­
lJłądz:ie aż z;ni,ka1ły w mroku, a powi.eiit'Ze 
drga~o ie1szcze i pełne bY'ło mrarowego 
mosiężnego i Sim 11.tnego <lrz'\viooie.ni a ich 
d1zwo1n•e•cz.'ków; a ·kiedy ckhły w odida~i 
dZ1Wo1nlki fodneij ka rawa1ny, na zmfanę i•m 
.iutż zaczy'llały ciicho ję-c'Zeć · <lzwonecz:td 
inrnrej karra wa1ny wS't~1P·u1jąrcetl ha rynek i 
to trwało talk bez lrońca, jalk g<ly-rby sa­
ma ciemnooć naid ryinkiem ckbo d:zwo­
nifa, dirżała, jęcwala :pirze;peł111iionia dźwh~­
karrnd 'Prz'Ytri·iesrorrymJ ze wsziyst!kich 
sflron iaita. T1wtau njewildocZ111ie. jęcza­
ły :iin,dyJskie d'Zwonreczki ornz 'J)er~e i a­
ra11Jlsik·ie, afga111rsfańs>kie i egiips'Jcie." 

Chod!ia Nasredin wcią:t S'łucltał i 9łu~ 

Przy <liwiękaic11 reó pti.e-śnri p{)S ::.edi 
Chod'ża Na-sredin swkać nocfte.gu. 

- Razem ,; OIS!em -posiadamy pół tan­
ga - JX>wied'Ziaa do wfaiścicie1a herba­
c.iia;rni. 

- Możesz nocować za p6'ł tamga - od 
powiedział właśdcieJI he•rbacia1rrn1. -- Koł 
d ry nie ottzymasz! 

- A g<lz!e mam Przywiązać osła? . 
- Jeszcze co! Bę-dE} @iie trosz.c.i,Vł o 

twego osła! 
Chcąc przy\vią:.zać oslła. Chn·dżra Na ::e­

din spo.strzegl sterczący spo<l P-0rn1ostu 
.ialki ·ś ka wail: ż·efaza. Do tego slkolblla wzy­
wiązał osła, nie sip.rav.ll(]·zi'WlS'zy m1.wie1t, do 
cze.go skobel ten je;.,t llt'll'YTJ10COwany, 
gidyż był bard·zo z.męc71ony, wiszeda <Io 
herbadarni i J;>ofożyił się. 

PO'prze.z. sen uslłysza~ 11aigile SW<>de i:n :ę. 
Otw<>rzył <>CZY. 

Obok si.ed.ziało ki'Pku ~111<lrU pr~Y1Ych 
na rymelk i pini beirbat~. - pogamiacz by­
dfa, ·pa rnch i d\Yaj rzemie.śq111foy. Jeden 
z nich mówił llJJ.ZY'cisrony:m ~sem. 

_(D. c. n.); 

• 





~tr. 4 

Ilia E enburo 

WROCILEM Z USA 
Podczas konferencji prasowej jeden z wy f zarobił, w sklepiku tego właściciela. Być mo- Pewien plantator w stanie Lulziana tłuma-

dawców zapytał mnie: „Dlaczego wciąż jesz- że, że prawnicy amerykańscy uważają tego czył ml: „Pan nie zna Murzynów, oni nie ma­
c:;e mówicie o faszyźm; e? P1ie~ież faszyzm ist rodzaju s.tan rz.eczy za dzierżawę,. ale wła~ci- ją żadnych potrzeb, żyją jak w raju". 
mał tylko we Włoszech i skonczył się w raz 1 wie lo mewolrnctwo. Spotkałem kliku własci- Na terenie plantacji nie ma szkoły, ale zbu 
z Mussolinim". Ten spE!'C od spraw europe;- 1 rieli ziemskich. trudniących się skupem ba- dowano tam kościół; pastor ie~t Murzynem. 
sklch wydaje pisemko, które można nazwać· wełny spr7edażą obuwia, nafty i soli. Przy· Gdy śmierć nadchodzi, po zy:iu pełnym wy­
lylko faszystowskim. Faszyści amerykańscy li nomniałv mi się• obrazki, nalepione na pudeł- czerpującej pracy, starzy Murzyni śpiewają 
podnoszą głowę, złorzeczą cieniom Roosevel- kach od cygar: - pan z biczem w ręku dozo· pieśni pobożne. Jeden z nich wyznał mi: ,,Wie 
ta, zwalczają postęp, ruch robotniczy, pos!ę· 1 ruje Murzynki w polu .•. Stanęła mi przed rzę, że istnieją dwa raje, jeden dla białych, 
powych intelektualistów. I oczyma ta scena, gdy usłyszałem, jak planta- drugi- dla czarnych i że ten drugi nie jest 
Wiosną roku 1946 odt.vla s i ę w Stanie Ge· lor pokrzykuje: „Ej, John, ruszaj się tam prę· gorszy". Nawet raju nie umiał sobie wyobra­

orgia procesja Ku-Klux.Klanu, (oddawna ist- dzej". Bylem w baraku: 23 osoby spały tam zić bez zróżn:iczkowania ras. Moi towarzysze 
niejącej) organizacji faszvs lowskiej, kt ór„~j ,- jedna nad drugą. Ol jakże daleko jesteśmy podróży: Bill Nelson, Daniel Gilmore i Sa'!h 
działalność - to pogromy i lynch. Formalnie od słynnej techniki amerykańskiej, regulowa Grafton milczeli _ brakło im słów; zapanowa 
je$.l to stowa,rzyszenie tajne, faktyczn ' e rfai~- n<"90 pow1etrz6;. super-komfortu. Powietr~e, ła przygnębiająca cisza. Zażenowany planta­
ło ono jawnie. We wszystki ch tygodnl«~ ch ktorym niesposoh odetchnąć, łachmany, smrod. tor powiedział: „Panowie, Jedzcie orzechy, 
ilustrowanych zamieszcza się fot~grafię fur.hre: y1 tej .ultra-higienicznej Ameryce ludzie żyją pijcie whisky. Dobrze stę stało, że przybył 
ra , ochrz_czonego prz~z członko~ Ku-Klux- Jak zwierzęta. . . . . . . do nas w odwiedziny gość z Rosji_ Rosja rów , 
Klanu mianem „Wielkiego Smoka . I Pewna Murzynka opowiadała m_i, .ze Jej s10 nfoż posiada plantacje bawełny, nieprawdaż?" i' 

W maskach na twarzy. przy świetle pocho- r.t;a zmarła. w P?łogu, ~o me stac Ją było na I Patrzyłem na jasno żółt" wody Mississipi. 
dni, członkowie Ku-Klux-Klanu przysięf,Jają na I letcarza. J_eJ mąz zarabiał zaledwie 1_80 dola- I Znam dobrze nędzę ludzką, ale tu nad brze· 
wierność „ Wielkiemu Smokowi" i ·ślubują I rów rocznie, a wlzy~a dokt_ora kosztuie. 50 ~o giem tej neki nie moglem milczeć. Wstyd 
zgnieść Murzynów. zniszczyć wolnomyś!'.c~eli, larów.- Jedna z ro?Z1n, zlo~on~ z 7-mm ?5°b I mi było pe.trzeć ludziom prosto w oczy. I 
zaprowadn"ć pra"•dzi·w ł d" 1 . f „ " 1• : 7.arab1a 300 dolarow roczme, mna - zlozona tł 1 T ł k Z Łub .ń k 

„ " '\' a nn1 as Lv~ c I 4 h 'b 200 d 1 . Wł ś . . um. . ar ow;i a, . 1 s a. 
stawiają na swych niemieckich wspólnikó \v _ z . -er. oso - 0 a~ow: a .c1ciel upra 
zwyciężonych ale nie pobitych R b'il· ń wiane] priez tych ludZ1 z1em1, oalezał do ka· Fragment z cyklu reportaży pod tyt. „Wro 
ska Liga- A~erykańsko- Niemi~cka7,pu k.tÓ:ei j tfllgorii drob~ych plantat?r?,w. Narzekał na ciłem z U~~· ~.tóry ukaż~ się nakłade:m Sp. 
prezesem jest niejaki Kurt Mertig, Żażądał1t 1 zły rok_ „Ilez Pan zarobił? „O, bardzo malo yvyd. „~siązka -. Reportaze te w odcmkach 
od prezydenta Trumarta aby zapoblenł ymor I - o~powiedz1ał - całego kramu 25 tysięcy I JUZ wkrotce ukazą się na lamach „Głosu Ro· 

. " " w ' dolarow" b t ' " 
Illa Ere>nburg 

dowarnu 6 mili narodowych socjalistów Rze- • 0 mczego · 
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z . zienm „ roow an· tego , agencia . 

~~~~e:~ ~e~;y s~:~ic~~~·a~?i~:~~j~o)hftf::::~ 1 Zgon Se rg 1· u sza E1· se n ste1· n a 
Przy czytamu mektorych pism amerykan-
sklch, nasuwa si~ pytanie: „Kto w Norymber i 
dze był sędzią, a kto oskarżonym?" Reakcjo- I „ . . . „ . ' 
nlścl amerykańscy dużo mówią 0 „odrodze-1 ' . , . „Strajk oraz słymny „Krązowm'k ?otbmk1n . I ciekawe, pomysłowe, nowe i stoJą<:e na jed· 
niu" Niemiec; nie obchodzą ich jednak losy · Drogi twórcze Eisensteina były najrn~łniej- nadcowo W]"6<llkim poziomie artywt~znym. Lu· 
nar?du niemieckiego, ale wyłącznie odbudowa szyim wyrazem Ze6rpolenia arty»'llU 7 życ'.em borwal się on prze.wa,żn.le w ffilm3.ch masnw'll{:h, 
militaryzmu pruskiego i , stalowych hełmów" · ma6 ludowych. Pa~OIS walki rewolucy;nei za· d . . . b 1 u '1l..J'iz·· , ~!·.....,0 ' · a.ł · t · b ti ik · i . . . g yz z~1e mM Y' o m n.aJv ~ze , z ~-„ 

Mentaślność ~rz~ciętne90 Amerykanina, któ .P i ~n uzzJ~olroo1 o in z.o;'. mzag~. n.zemabowtn'~: właśnie wy<lo1b'll'Wa1 nlezrównam" gam• prze· 
rego u wladom1en1e polltycrne graniczy z na :i:ące s,ę Z-~,.. wym ,_-ie ,zes ro 1 . . 1 „ ... . „. 
iwnością, stanowi podatny grnnt dla faszyz· czyd1 -:--- wszys.filco to .znaj~Cl'Walo a;!yistY:<:z.r~r,i zyć i }"Zruszeń artyist)"C:'l!Ilycil. 1)"!. świetnym 
mu i reakcji. Amerykanie są doskonale poin- form} 1 kształty w tworczeJ wy·~b_razm fasP.n· pedagogiem. Wy•kla•dał w Radzlecldm Pań· 
formowani. o szczegółach prywatnego życia sh•111<J. Przed laty, gdy po ~łu~-1:.n I c:ęzk:ch &twowm Instytucie S'lltUJki Filmowej w Mos· 
\ego czy innego senatora, natomiast zagadnie wc,U< ach z cenrurą, po mehto-s:! w~'M n ~·otz . . . _ . 
u!a ekonomicz1,rn i międzynarodowe cąłkowi- ~ra'j~iu i. OtkaJe~eniu . - „::itra~k"' i ,.Krą- kw1e, tworząc kadry irmwych rezyll!e'ró~v ! de~ 
cie wymykają się z ich pola widzenia. W ga· iio'Wmk Poti01µ1.km 'U\Wltały na e\<.?:any ow- torów, , . . . . 
wetach amerykańskich często mówi się, że C'lesnej Aus·trii, Belgii i Fra111cji, wywri!cily Elsensrtein zp:i.aił w sile w-teku. Miał 50 lat. 
fakt istnienia dwóch partii jest rękojmią pra· wstrząsające wrażenie na public1'bś.:1. •

1 

Ostatnim jego dziełem by1 film pt. ,,Poclitg 
wdziwej demokracji. Nikt jednak nie potrafi Artyet~7llle środki, którYIIIli cp~· iwa! E'· zdąża na za.chód". Film ten je-szcze si~ nie 
wytłumaczyć, jakie są różnice ideologiczne senstein, były licwe i ro1Z.rnaite. !'\la -zawsze ukazaJ na ekranach. Pow. 
międ.zy tymi dwiema partiami I czym republi- 11111111111111111rrm1111111111111111111111m1111111111111111u1111111111mm11111m1111111111n11111111111mm11111111111111111n111111mm1m111m1111m111111rrm111m 
kanin Północy różni się od d ;mokraty Połu· 
dnia. 
Przeciętnego ·Amerykanina wcale nie zdzi­

wi to, że wczorajszy izolacjonista domaga się 
prawa wglądu w wewnętrzne ~prawy państw I 
europejskich. Uważa st<: La rzeczywistego I 
przedstawiciela demokracji, i nie wie, że -:i, 
którzy rządzą A~eryką, wspomagają swoimi 
karahinami maszynowymi faszystów Triestu 
w ich walce z demokratami. Jest przeświad­
czony o swej 11iezależności i panicznie boi się 
„propagandy' . A w gruncie rzeczy powtar741 
tylko to co czyta w gazecie, słyszy przez ra · 
dio, widzi w kinie. 

XVI! 
Delta rzeki Mississipi, plantacje. Ziemia na 

leży do białych, którzy oddają ją czarnym w 
dzierżawę_ „Dzierżawca" musi dostarczyć wła 
ścicielowi ziemi połowę zbioru darmo, poło­
wę zaś - sprzedać mu. Ceny ustala właści. 
ciel, a Murzyn wyclaje nędzne grosze, które 

Ilia Erenburą · 

LENJ[NGRAD 
Sq w Leningradzie, prócz nieba i Newy, 
Placów rozleglyc/1, listowia zalewu, 
Posągów, mostów i Piotrowe/ sprawy, 

I 
Niezabliźnionej niby rana sławy, 

Co nocą chodzi wzdluż ulic, cokolów, 
Ledwo widzialna, z srebra i popiołu, 

Sq w Leningradzie szorstkie oczy owe, 
Nieme J dla przyszłości zagadkowe, 

&er p[i~:i0 !~~uSedr~ii~~; ~~a~r~:i~Js~;i;.?t~e~~: Usta gorzko ściśnięte, obręcze na sercu, 

ży<;er na m • arę światową. C~ [ed.ynie m_u niosły_ ratunek ~rzed ś.mierciq. 
BY'l on jednym. z twórców i(i"J..~mat•)Jraf1 1 I 1eze!Jś grarulem, w zar oczu się zamień -

radzieakiej. Pierwsze fiłmy Eiseil'!stema stano-1 Są suche, suche wtedy, kiedy płacze kamień., 
wią przewrót w dziejaich filmu rddiieckiego . 
oraz światowego. T}'IIlli rnmami są _ z_na.ny Przelozyl Seweryn ~ol/ak 

llin E"°enbura 

Ewakuacja Paryża 
Umrzeć nawet zdawało się łatwiej: 
Każdy kamień był miły i wlasny. 
Wywozili działa. Podpalali naflę 
Puda/ czarny śnieg na czarne miasto. 

Do przechodnia kobieta wyrzekła 
(czarne łzy jej po twarzy ściekały): 
„Czekaj miły, trzeba się pożegnać„." 
1 źrenice o osłupiały. 

Ja widziałem Io spojrzenie zgasłe. 
- Było pusto i mrocznie jak w nocy -
Wraz z piechurem opuszczała miasto 
Sztuka, ciemn<.!, jak człowiecze losy. 

tłum. Jerzy Pomianowski 

Armia coraz gwałtowniej parła na Zachód. Elio Erenbu_rą że j esteście Niemcem? Choćbyści e i diabłem 
Teraz i sami Niemcy zrozumieli, że wojna ma byli, to wszystko jedno, g;unt, że porządny 
się ku końcowi. · Kłaniali się z coraz większą N I - z was człowiek. 
uniżonością, denuncjowall się wzajem: „U a••fa n ....... a Drugi Niemiec - nauczyciel- powiechlał: 

fuellera pracowała dziewczyna - Rosianka, llfllf • '- Teraz trudno być Niemcem Nienawidzę na 

znęcał 6ię nad nią". Dwaj sy·nowie Goern.l- (franment puiieścł} zistów, przesiedziałem w więzieniu od 1937 
tza - to SS·mani", „Nie ufaj-::ie Schidtowi- • roku. Nawet' pośrednio nie brałem udziału w 
jest w partii od 32-go roku". Ohydny szept ma się ku końcowi, pewno latem skapitulują. Iści. Ale są t~ napewno ludzie, którzy potra- tym, CC' oni wyprawiali. A mimo to - po­
dźwięczał ciągle w uszach. Wiał zimny, pół- Czy mamy więc powiedzieć, „no dobrze" fią myśleć. Może i gad11ją głupstwa - dl;i czuwam się do odpowiedzialności. To będzie 
nocny wiatr, a śniegu nie było. Dmitrij Ale· w,szystko wraca do normy. „Nie, jest w tyni publi~z!1ości, ale rozumieją Ro_zumi~ją, kto wisiało nad nami.„ 
ksiejewic7 Kryłow kichał, klął i pracował sens„ . Starły się dwa światy: rozum i zabo· zwycięzy l dlaczego .. ;. A sens te] WOJDY po· Kryłow zamyślił się, a potem cichutko po· 
bez wytchnienia: rannych nie brakowało. bony idea brat t i ź b ki" . h lega na tym: obroml1śmy przed jakimś tam wied?iał: 
Niemcy wiedzieli· Ich sprawa jest przegrana, '. ers wa " re a z lc czy- sondefuehrerem nie tylko Koz.ią Wólkę, ob ro· T d b d 1 t dni j Al j 

d . k stośc1a ra_sy, ich ustró_j i nasz. Dodai·my do ni'Ji"'my epok"' - naszą i· -francuską l anl<>ry- - o praw a, wam ę ze ru e . e e-
zgo me z roz azem - stawiali jednak opór. t ś "' - ś!i spojrzymy w przyszłość, znajdzie st11 

Im bliżej Berlina, tym usilmej rozmyślał ego: mają wietne mikros1<:opy, mnóstwo in· kańską tam i wasze 5zczęście. Je6teśmy już obaj nie-
Krylow nad sensem minionych zdarzeń. Kry· nych rzeczy, mądrych . rze~zy, ale lu~zie są Krył~w dowiedział się, że w więzieniu zna młodzi, ale jesteśmy komunistami- to znaczy 
low skończył niedawno 55 lat. był na froncie tam głupi. nie dlatego, ze Niemcy, ale ze zgłu leziono dwóch niemieckich 1r1 munistów starsi - musimy patrzeć w przyszłość. 
3 i pół lat bez przerwy i zmarnował ztlrowie. pieli. I poszh na woinę_ Tak się musi~ło ludzie. umęczeni ledwo na nogach slę 'trzyma Kryłow wyszedł do og·odu. Noc była chlo· 
Mawiał do siebie. „sapię jak przedwojenne stać, wszyst~o do tego ~ie~z.ało. Fa.szysto":' ją. Odwie7iono ich do szpitala. Kryłow zapa dna. Patrzył na gwiazdy 1 leniwie myślał: 
samochodziki „G,A.Z" ktore, nawiasem mó· popchnęła me .tyl~o . chcnvosc'. ale 1 _złośc li! się. To nic, że tylko dwóch, waźne, że gwiazdy są wszędzie takie same. _ $wieże 
wiąc - dawno wyrzucono z Moskwy, bo psu 1 strach - bali się ze my ib1erzemy się po w ogóle znaleźli się tac-y ludzie Lżej na powietrze _ a dusz<> się, ramię dokucza, mo-
ly ogólne wrażenie. Z przemęczenia cierpiał rządniej, że wybudu 1emy mnóstwo domów, a sercu... · " 
na bezsenność: zasypia!, a po godzinie budził wówczas okaże się, że mamy i ludzi i spo· tor stanowczo odmawia posłuszeństwa.·. Po-
się,, leżał z otwartymi oczyma i wciąż my- dnie. A to im nie odpowi~da _ przecież za· Jeden z nich był niegr!yś re~erem. Wyglą. tern przypomniał sobie: koło Mińska widział 
ślał i myślał. Pierwsza rzecz: rumy od Woro miast ludzi maią „źrebaki" poubierane w spo dał na staruszka, a miał wszystkiego 48 lat. staruszko, który zbijał belki - stawiał cha· 
nieża do Królewca. Jak wygląda dale.i _ nie dnie. Fakt, że my wygramy wojnę, zadecydu Opowiedział Kryłowowi, te ~iedzlał w wię· łupę. Kryłow spytał go: „Budujesz sobie 
widziałem, ale łatwo sobie mogę wyobrazić~ je o wszystkim, historyk napisze pewno tak: zieniu od siedmiu lat. Jego syna zamęczyli w dom?" Dziadek odpowiedział: „Nie. Mam tył· 
ruiny od Królewca do Hdwru. Zabito 1 okale „Do roku 1942-go prawie caly świat odnosił Dachau. ko moją starą, nikogo więcei. Ile jeszcze ży­
czono tylu ludzi. że cyfry te nie mieszczą się się n·eufn!e do. tego, co nazywano najwięk. - Pewno niedługo umrę - nie mogę nic 7ia nam ?ost~ło< Pomieszkamy u obcyc_h. Ale 
już w głowie. Kobiety zachodziły w ciążę, ro Iszym eksperymentem naszych czasów". Parnię jeść - 7araz wszystko zwra~am. Ale cieśzy J~st tu z_ołmerka,. s~ma z dzieciakami, dla 
dz!ły i wvchowywały dziec.i. A potem, te „źre- tam - na początku wojny przyiechał do nas mnie, że zobaczyłem sierp i młot. Wsadzili I n;ei bu~ui.ę •. .'_War1 me ma. Natasz~ ma.yv:a­
baki" zadecydowały, że są nadludźmi. Może Amerykanin. pokazał wieczne pioro 1 powie· mnie za to, że mówiłem: krzyczcie . ile wam się !' zyc mimo to trzeba - belki . zbii.ac„. 
to oni zabili młodego Puszkina. może zamor- dział: „Rosja? Epizod. Myśmy osiągnęli naj- się podoba, komuniści i tak zwycięią Ludzie.„ . naród.„ Jeszcze tro.:hę poc1ągmesz, 
dowali w kołysce Newtona. może na Maj- wyższy poiiom techniki. więc my zwycięży- - Nic podobnego, nie umrzecie - wrza· Dimitrze Aleksiejewiczu 
rlanku spalili ~woimi „V" trz"lPtT'iego Marksa?. my". Ciekawe co on teraz myśli? A zresztą snął Kryłow. - Zaraz się 'wezmę do lecrnniil, Ryczały armaty. Niebo na horyzoncie było 
Nie ma co mówić o sprawiedliwości: Na to laki Amerykanin wcale nie poi rafi mvśleć . A przede wszystkim, pozwólcie uścisnąć sobie brudno-czerwone. Ro2:wijala się ofensywa. 
wszvstko nie ma odpowiedn.ej kary_ Koszmar to przecież także „ź1eba.k" - tylko innej ma dłoń. Czy myślicie, że mnie wlela obchodzi, ilum. z. Łubińska • 

• 

• 
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Inż. Cze~law Bąbiris•I 
Z-ca Gen. Dyrektora CZPWł. 

Za§zczytne y n - k i 
-·· --- -··-· -

Rezultaty współzawodnictwa pracy górników i włókniarz 
W dmu wczorajszym o<lby.Jo się w Mini­

sterstwie ~rzem y,;lu i Ha.ndlu posiedzenie Ko­
m:tetu Głownego Wa.półzawodn!ctwa przemy­
słu węglowego i włókienniczego. Obradom 
~rzewodni<:zyli kolP.jno wicem;nis•ter tow. Szyr 
t przewodniczący CKZZ, tow. \Vita.szewsiki. 

Na pO<Siedzeniu roz•pa•trw1110 wS1kaźniki pra­
cy obu przemysłów UJ cały czais<llkres WsqJół­
.zawo-dnictwa.. Zo<naii:wwaJ110 wyniik:i pracy 
l ust~lono - w opardu o regulamin współza­
wodnictwa - punk<tację, której stoounek wza-
1e~y o<lpowiada O<'.enie pr<1cy obu przemy­
slow. 

W wyniiku obrad usta.tono , że oba przemy­
sły uzy;;ikały za czawkres wrzesień - gru­
dz.ier1 1947 następujące wyniki: PRZEMYSŁ 
WĘGLOWY PUNKTÓW 19fi, a PRZEMYSŁ 
v\lŁÓKIENNICZY PUNKTÓW 168. 

W całym okresie W1Spólzawodniotwa wy. , Należy podkreślić, że przemysł włókienni- na sZJlachetny chara1kter ws·pólzawodnictwa 
dajno·ść pracy w p,i;zemyśle węglowym wzrn- czy po'11iósl w roku ubiegłym po.ważne straty pracy w Polsce. Górnicy w pełni oceniają za-
6ła o 0,97 proc., w przemyśle włókienniczym pro du.key jne z powodu trudno·ści energetycz- sługi włókniarzy, włókniarze podziwiają suk· 
o 11,2 proc. W pozostałych WS<kaźnikaoh nych. Przemy.si bawelnia.ny strad! w przecią- cei>y górników. 
wisp6lzawodniotwa lepsze wyniki oS<iągnęli gu trzech miesięcy z tego powodu oikoło 3 mi- W U6troju kapitalistycznym nigdy nie mOU.na 
gómicy. lionów metrów tkanin. by było ro.zwinąć w.spólzawodnictwa na taik.lah 

Na,groda w wyso,kości 300 milionów ;r,J zo- podstawach. 
Jalk widzimy, w traikcie współzawodnictwa ... · stała podzielona pomiędzy oby<lwa przemysły Włókniarze mogą być dumni z tego, „e 

- dzięki postawie mas robotniczyx:h i ma<So- proporcjonalnie do ilości zdO'bytych punktów. wielki ruch współzawó·dnictwa pracy, za!ni­
wemu rozs.zerz€niu się mchu ws.pólzawodni- Przemysł włókienniczy otrzymał więc 140 mi- cjowany przez nich, objąl jui w tej -chwili set­
<:twa - o.kazało się , że zamierzo·ne przy za- lionów zl. O przernaczen·i u i sposo.bie pedzia- ki tysięcy ludzi pracy w Polsce, że objął ludzi 
wieraniu ukla.du możliwości produkcyjne zo- !:u tej sumy zadecyduje Specjaln3 Komisji, przemysłu, trans.portu i że coraz częściej 'Wlkra. 
stały w obu przemysłach znaczmie przekro- w skila<l której wejdą przedstawiciele Związ- cz.a na wieś. 
czone. ·wzrost produkcji w miesiącu grudniu ków Zawodowych. W zakończeniu chda•łbym zwrócić uwagę 
w stosuruk:u do miesiaca wrzesma wynosi Faikt zrzeczenia się przez przedstawicieli na wielki wkład „Głosu Robo•bniczego'' w dzle· 
w przemyśle włókienniczym 21 procent I Zw. Górników po.!01Wy spośród 50 punktów ło krzewienia i popularyz.owaJnia tego ""Pa· 
a w przemyśle węglowym 8,6 proc. należnych za zwycięstwo, rzuca snop światła niałego ruchu. 

ll--llll-llll-llll-llll-llll-lłll-llll-llll-llll-llU-llll-llll-llll-llll.-zlllll_.lllllmmlłlllmlSlllII 
Wyniki za poszczególne miesiące kisztaHu-

ją się na6lępująco: "-@ftlo.!fio~ in htóra zadouollilv •JIJ§ZflStlldch 
~~~~~----~~......;_;;,~~--;.......;;;;;..;.;...;.;;;..;;;~.;;...;~~..;;..~.::.---------

=!?u· ·;~:~ ·~~~~~, Zakłady wyrobów drzewnych na nowych drogach rozwoju 
gr~~~~e z regul~~;em nagród &t;~~;e zwy- Czółenka łódzkie staną s:ę produkte.m eksportowym 
cięs.kiej przyznaje się dodatkowo 50 punktów. Od I-go stycz.nia br. zosit.a!y 61komaisowa.ne I duik.cji. Obecnie korzysta ooia z maoszyn, znaj- dów, jaik również ze w1.ględów 05zczędnościo-

Komitet Główny zaa!kceptował wniosek Fabryki Sz,pulek Drzewnych (dwa oddziaily dujących i>ię w za.kładach &zpulek i czółenek. wych. 
przewodniczącego Zarządu Glównego CZZG, przy ulicy Andrzeja 1 Kopernika), Pierwsza Poprawiły się Tównie2 wa.f'UIIllki pracy, uru- Otrzymany przydzia~ drzewa na:lerży reali· 
tow. J. Szczęśnia.ka, by uznając 0:>iągnięcia Krajowa Fll!bryka Czółem;.i( ora:z Fa.bryika chomiono a.mbulato•rium dla całeg<i kombina- zować w Cl'Jterech dyrekcjach: łódzkiej, sied­
i wy;ni·ki przemysłu . włókienniczego, nie o·bjęte' Szczotek. I właśnie w styczniu br. Pańs.two- tu. Rob6'tnicy fa1bryki szCZ'O~ek korzystają ze leckiej, lubeJskiej i toruńskiej. Każda zaś dy­
ukł~em o współzawodnictwie, podz,ielić przy. we Zakłady Wyrobów Drzewnych Przem)16łu soloiłówki , Mórej do tego cza>Sou nie mieli. Ko- rekcja dzieli go na kilka lub ikillrnnaście nad· 
p111daJące dJa przemy;slu węglowego z ty'1ułu Wlólcie.nniczego Nr t (oberna nazwa skoanaso- maisacj<1 - jest to dziś oczywiste dla każ<lego leśnictw. Dyrekcja wy61llwa nieśmiało pro1jeikt 
zwycięstwa 50 ;pllilk·lów, po 25 punk·tów dla wany-eh fabryk) wypełniły plan w 112 procen- _ b}"la pożY'teczną i stanowi podstawę dal- czy nie byłoby korzysbne dla pańs1twa, by fir 
obu przemysłów. lach. szego rozwoju wszys.tkich brrzech zak.łaidów. ma „Paged" realiro•wała te iprzydzialy i ]'u·, 

W wyniku ostaiteczne,j pumktacji otrzymał Pl;mowamo w styczniu 2.231 czółenek, wy- *** w formie tarcicy przysyłała do zakładów wy-
przemy.sł węgl-Owy 221 punktów a przemysł konano _ 2.780. Szpuleik pla!Ilowano 1.449.100 1 robów drzeiwnyah. Chodzi o to, że „Paged' 
włókienniczy 193 punkty. W listoipadzie uib. roiku maleńka grupka ki - posiada wła'51Ile przedstawicielstwa we wszyi;.I 

W I etaipie współza wodnicitwa zwycięrLył kunastu robotnilków fa.bryki szpulek i czółenek k.ich miejscowościac.h, własny trnnspoirt iillp„ 
więc przemyisł węglowy, który otrzymał 53,4 przys.tąpiła do współzawodnictwa. Wyniki Po<lajemy ten projekt z obowiąz.lm 1S1Prawo· 
procent ogólnej licz,by punktów, podczas gdy oka.wy i>ię świetne. Wzrosła zarówno pro- z<lawcy potl uwa.gę Zjednoczeni<! ArtyfkuJów 
przecrnysł włókienniczy otrzym<1.ł tylko 46,6 pro- dukcja, ja.k i za.robki pracują<:yah. i Tkanin Techniczmych, któremu po<lleg.ają Za-
<:ent. W rzea:ywi.sto-ści, talk niez:nilJC7.<Ila prze- Pr.zed ws-półzawodniotwem najwyisza noir· kłady Wyrobów Drzewnyoh. 
grana jest wielkim sukcesem pracowników ma wykona:nia szpul:karzy wynosiła 156 proc., B. Beatu1. 
przemysłu wlókienniczego. obecnie 203 procent, szlifierzy - 148 procent, 

My.śl 0 ws;półzawodniotw:ie z pnemys.łem obecnie 193 procent. Od 1 lutego br. krqg 
węglowym poiw&taje wśród włóknfar:zy w ma· współzawodniczących romzerzyl się i obejmuje 
ju 1947 r„ gdy po długotrwałych p05ftojacll su- obecnie około 200 robotników. W następnym 
rowcowych falbryk, wywoła.nyc:h ciężką z.imą m1es.1ącu do wsipółzawod<nictwa przy51tępują 
i wstrz)"mamiern ieglugi morskiej, zaorpatr:ie- także czółen:karze. W Sityczniu po ra.z trzeci 
n~e surowCQwe stopniowo zaczęło ulegać po- W.obyli ;pie.rws;zą nagmdę dwaj wypróbon,vami, 
prawie. Do w.s.półzawodnktwa wtedy jednak &tarzy robo.tnicy, towarzy.gze Stanisław Wa-
nie doozfo. Jencik, członek PPS (lakiernik) - 211,5 proc., 

Ponownie spra.wa ws.pół'M'Wodniotwa z gór- i Manslet Karnicki, członek PPR {szlifierz) -

ni'kami WY!Pływa w miesiąou sierpniu 1947 r„ 193 procent. 
kiedy biłam.s rprodiiikcyjiny u I półr<>c.:ze. I mie- Jednolity frO>IJJt w dziedzinie wspólzawod- , 
siąc lipiec w większości fabry&: i w więki>zo- nictwa działa i daje wyn.i:k,i. 

śc:i branż pnemyslu włó'k•ienniczego wykaru- • * • 
je niewykonanie planu. K!lk.a miesięcy temu poruszyliśmy na ła-

Mimo bardzo trudnego rpofolienia prodU<k- Btani.slaw Walencik maci! na.szej gazety t:rudiności &urowcowe fa-
cyjnego występują włóJmiarze śmiało i ~de- bryki szpuJeik. Również i na tym odcinku M-

cydowanie z inicja'tywoi\ · współzawodnictwa wyikonano 1.578.880. Szczotek plainowano stąipiła z;naczna p01p.rawa. Zakłady otrzymały 
z górni.kam!, kt<iny pl1111l prodi\Jlkcy}ny za cały 5.766 - wykonano 7.0(;{ na pierwszy kwartał br. przydz.iał 2.800 metrów 
ten ok·res niie tylko wyikonali, lecz 1 przekro- wzr.86ta w niezwyikłym telilil>ie. Mimochodem sześciennych drzewa brzozowego - z prawem 
ccyli. przY!Pominamy, ze przedwojenna produkcja odrzucenia braków. 

W dniu 22 s!eripnia 19-ł'i' r. z06'taje w War- wy;nosila 5.000 s7ltuk mieisięcz.nie. Obecnie Istnieją jednaik jeszcze pewne trudności, 
~wie pod;pisany uikład o ws.pólzaiwodnictwie wyn01Si 27.000 i pokrywa cal.kowicie za;potrze- które należałoby rozwiązać d_l;,:a:_;d:.;o;,;b:.;r.;;a....;;z.;;a.,;.;k,;;ła;;.· ____ ~~-M--a_n_sf.e•t•K_a_m_Jc_Jm _____ _ 
obu przem.ysłów na okres wrzesień - gru· bowanie przemyisłu włókienniczego w kraju. "' ~ 
dzień 1947. Uld<1.d ten za podstawę ws.półza- z d l 
wodnictwa przyjmował na.s-tępujące zagadnie- Ba - kierownictwo i Rada Zakładowa z du- apory wo . ne w o sce 
nia: mą już mówią i myślą powaiżnie o eksporcie! 

1) stopień wy.kone.;n.ia pańs.twowego planu Staje się to aik•tualne w związku z podnies.ie-
produkcyjnego w okresie wrzesień - gru· niem jalkośct pro.aukcji. Już za kilka miesię- Sztuczne ~eziora atrakcja turystyczna 
dzień 1947: ze strony przemysłu węglowe90 cy wszy5<tkie czółe·nka będą wyr·aibiame z drze- Jeziora zaporowe w RO'i:n•)Wi'!! t Porąt-c-e,,nież między Porąbem a żywcem 'Z tym, te 
przekroczenie pia.nu wydobycia węgla kamien- wa korne/owego, llamia<St bukowego. Zmiana poza spełnianiem olbrzymiej .roli g()IS,podarczej utwornone sztuczme jezioro 81ięgabby po Zy· 

nerto, • ~e ~trony pr.zem·-Ju włóki' a.nn.1'czego ta ~acznie podniesie jaiko~ć produkcji, trwa- ( l ,_ ~..r·k . . . 
" u ~ ~ r~ ~· ś. 'ł b „ t i . k dla kraju e e ... t. ,.1 aqa 1 zaopa.tr rnn1e w we- wiec. . 

Pokry~i·a ni'edn"--rów nrn·d··'-rvJ·ny~h ~~ Olk.r~ ło c ero eneik ędzie cztero...,rOI n e w1ę sza, . ł h) t 1 d · „ j 1 b d 
~ vuv ,.. ~ ll<l<-, ~ = 0 , dę terenow przemy.s· owyc si anow ą uzą w północnej Po~s<:e prOIHl!!l'U e •Ił u O· 

npiec ._ sienn.ień w 4-ch p--'staWO'W""'h bran- ainiżeli do'lychczas. dl .... tó s t . . ' N • 
·r "'-' r- a•tr.aikcją a vufY15 w. 7l uczne Je'.W)rn :oz- wę 09 romnej przegrody na arwi I W O..itO· 

Ż<łeh produkcji, które taikie nied<Ybory wyika- Komasacja da również większą oszczędność no·~kie ściągnęło w ub. rQlku poncd ~·J 000 licach Wizny, co sbworzyłoby najw.ękno je· 
H~y, ora.z ewentualne doda1tkowe przekrocze·. t · ł h S ' d . . do . b d ~~w·"ik:1"m 'ło'nl 1'0' W ~.p~1 1 ÓW -w ma ena ac . urowce, nie na. ające SH~ oso , prze e w-.,~u m1 '" ~ ~ J • zioro zaporowe w PoJsce, jednaki& jMlt to 
nie planu pro<lu.kcji; · 1 ek ,_ ó ed k · b ł t lk d eh czo em ' ... t re pn · oma.sa.c]ą Y Y Y 0 wo ·ny · b d eprawa dalszych lat. Przypomnieć tu naldy 

2) podniesienie wydajności pracy w gru· odpa.dami, obecnie będą używane do wy.robu Na najbliuze lata przewiduje c;ię u owę 
dniu w stosunku do czerwca, ja.ko miesiąca szpulek lub ncrotek. Najbairdziej zys.kuje dalszych zaipór wodnych w Czecn0w1e na Du~ o największym obecnie sztuczny:n jez!·,!'!le 
kontr-0łnego1 przy koma6a.cji maleńka fabryka szczote·k, najru. (w ~udOIWie), na .By5<t.r,zycy <:.w <l'l c'<I~J w Odmuchowie na Opolszczyźnie, któ:e jest 

3) zmniejszenie nieobecności w IV kwarta· kitóra nie mając odpowiednich maszyn do ob- I w Mianowie, na. górne] Wisle w Go:zkow1- w sezonie letnim tere<nem masowrch wyc:e· 
le w stosunku do II kwa·rtału, ja.ko 01k:resu róbki drwwa, była ogra.niczona w swej pro- cach i w Dynowie na Same. a bvć rn·ne rów- czek ze Sląs.ka. 
kontro.lnego: 36 MM Wł 

4) zwiększenie be'llpieczeństwa pracy w IV 
kwartale w S<tosunku do II kwartału, jako 
oikresu kontrolnego. 

W\]:ókniarze, 1Stawiająie 60bie niemożliwe 
na pozór za<lanie wykonania całego pla•nu 
rOCZlllegO, przyimują jalko jednos·bkę przekro­
czenie planu wyrównanie niedoborów za okres 
2-ch miesięcy, co w pra1k<tyce odpowiada 2,5-
procentowemu przekroaeniu pia.nu produk· 
cyjnego za cały czasokre.s wyścigu. Było to 
dodatkowe. bardzo trudne zobowiązanie na­
<;ego przemysłu . 

Jaik wyglądit prze•bieg wsipól1aworlnictwa 
w wykonaniu plenu w posz-czególnych mie· 
siącach: 

qórnicy wlókniane 
wrzesień 1947 103,7 proc. 101,2 proc. 
październik 103.6 100,B 
listopad 108,2 103,fi 
grudzień 112,2 112, 1 „ 

Cyfry te mow:a sa·rne Zi'I siebie Wzrost 
wy<lajno3ri pran' 'V 01kresie współzawod·nic-
twa k<Szlaltowa.' · "'P,pująco: 

wizesień 
październik 
list0opad 
grudzień 

qórnicy 
~ proc 
4.7 
1.64 " 
'l .91 ,, 

w!ókniil r1P 

7.R prnr 
5,3 

11,8 
'1,2 

Ostatnie dni Hitlera 
(ciąg dalsz~) 

Otriymaliśmy wiadomości, fż Ra<lenow, inaj· 1 dow<:ów radzledkic.b d0<tarły ~o terenów te30 
dujący s i ę w odleglośei 80 kilometrów na za- o"'tatniego ~o.tnisk<i: Jedyną o .. bronę w Guto­
chód od stolicy. padł w godzinach w1ec:zo!- wie ;;tanowi.di uczmow1e tamte1~t.oej s~koly lot­
nych. Upadek tej miejscowości oznaczał, iż niczej. Nie było iah wielu. Wszystkiego dwa 
- wła-ściwie mówiąc - znajdowaliśmy o.ię Jt'z tysiące. Okopali się o.ni na terenie sam~] 
na terenie za.piecza rosyjskiego. Coraz bar- szkoły. Wszelkie m-0żliwo.ści kontaktów lotni· 
dziej · niepokojące wiadomości nadchOdZ1ły czych ustały. Na rozk8:z Hitlera,.~ nocy na.d 
równ:eż od dowództwa dziewiątej arm1:. Bvla Berlinem samoloty musiały zrz•uc1c zaopatrze­
ona poważnie za.grożona od str0111y sWO'ich baz nie, niezbędne dla osac.~nej stolicy" WieC?Q­
za.sadniczych, któr.e znalazły się ra.ptem w rę· rem, jak zwykle, dostahsmy wezwame na ko­
ku nieprzyjaciela. Uratować tę armię 0d zni- le}ną na·radę. 
szcze.nia mogło jedynte cofnięcie &ię na pół­
nocny zachód w kierunku Berlina. O to też 
prosiło d0owództwo. Ale Hitleir ka•teg0ryczoie 
sprzeciwiał się tym zamiarom i surowo zalf.o· 
zał odwrotu. Było już po godzinie 18.tej, gdy 
na.deszly wiadomości o tym, te R06jain;e do­
ta rli do Tempelhofu. Ta wiadomość wpłynęła 
orzv9nęhia iąco. Nad kanałem Tcltow, na po­
łudnie o<l Dahlenu, toczyły .się ·u.żarte w3Jlci 
Po Temoelhofie przys1ła kolej na lotnisko Gu 
tow. Pierwu.e oddziały 'Zl!Ilotoryzow1!llle zwia-

t 

HITLER TRACI ANIMUSZ 
Hitler stiracił swój animuis'Z i to podniece­

nie. które go cechowało klika godzin temu 
Wyglądał na rupełnie złamanego na duc.hu. 
Apa,tycznie patrzał na nas. Jeszcze bardziej, 
niż zazwy-:zaj. trzęsła mu się gl01Wa. Był wy­
raźnie przygnębiony. Nie miał sil nawet ra 
protes~y i zapneczenia. Nie mógł i<lobyć s:ę 
na zw·vkły ata•k furii , gdy się ctowledzial o nie. 
powodzeniu Stf'inera, kt-Orv wbrew jego \<a.1e-

g°'rycznym rozikazom kierował atalkfem t'.~e· 
dej armii. Kiedy usł)16zał o t)'1Jll, z trudem 
tylko wykrntusil. cędząc prne'Z zęby: 

- Mówiłem I po'W'ta:rzałem, że ten Idiota 
Steiner abso'1ll·bnie nie nadaje się do tego. Pod 
jego dowód7Jtwem z <'alego a~a.ku z pewmiścią 
nigdy nic dobrego nie wyjdzie! 

OSTATNIE REZERWY 
Nad nieiszczęśliwą, oblężoną stolicą zawl· 

sio nowe niebezpieczeństwo. Rosjanie rozpo­
częli ata.k w okolicach Spanda.wy. Ataik ten 
stwarzał bez;pośrednie i nowe niebezpieczeń· 
stwo dla Berlina. W związJ.<u z tym Hitler 
roz1kazal. ruby Ręichsjugend-fuehrer Asc:J'lman 
zorganizował n iele·bnich członków .„młodz;e~y'' 
hitlerowekiej i przekazał te oddziały dowod­
oom tego za9rożonego4lfldcin·~a. Miały to. być 
ostatnie rezerwy. Za cenę zyda tych medo­
świadczo.nych chłopców fuehrer zamierzał 
utrzymać ...... icheldorfsikle mosty przez Hawel 
do Svpanc1 'Y· Zadanie to było iS<lotnie wari· 
ne. Ale co tu J!logli zdzialać młodzi i nlewy· 
ćwiczeni ohlopcy? Biuro kiewwnlotwa „mło­
dzieży hlllewwskiej" majdowalo się na placu 
Hi tiera. Aschm~n je porzucił i przeniósł swo· 
ją siedzibę na Wilhelmstrasse, w pobliżu Kan-
celarii Rzeszy. fD. c. n.) 
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W1pó,41r1ca koh et polskich 
z C11szkam· 

W po !tątkilch bl'eż!\tel')i> m1e&lą~ be wiła w 
Pradze 6 osobowa delega<.Ja S.0.L.K. wojl!­
wMztlv! śląsko · dąbrowskiego Deli!gacja 
wzięła ud'!1ał w Krajowym Zjeździe Jednoty 
Zef\. fc~eska organlżacja kobieta) ora't b;tła. 

Ób!cne nA festiwalu tańców ludówych, rorgA 
'Dizowanych ż okazji stulecia ruchow wolno· 
śCiowych w Czechosłowl!c 1 

Ob, Kocotnwa wygłosiła na zjeźtlzie tefera1 

o ruchu kobiecym w Polsce. Delegatki polskie 
off.Utlwłty kobil!tom tz~sklro wypta\\lki d1'8. e 

niemowląt urodzonych w dn. 2 lutego. to jest 
w dilm Zjazdu kobiet ·czeskich, 

1 OOO kobiet w slernRBch spńłdzielctych 
Na Pomorzu w Koś:ierzynie powstała z ini­

cjatywy Zw. Ucz. Walki Zbrojnej Ke.swbska 
Spółdzielnia pracy „Praca". Zajmie się ona 
proi:!ukcją przedmiotów artystycznych opar­

tych na W~Gorach ludowych lego rejonu S!)ól­
dzł~lrtia skupiła w swokh szeltgach tysiące 

kobiet wiejskich zajmuj~cych się poza pracą 

domową, hafciarstwem. Wyroby Artysty-citne 
przemysłu ludowego, są poszukhvańym nie 
tylko w kraju, ale t na ry~Hcb zagi:anict• 
nytl'I Uty.kułem. Ten fakl 'lapewrtia ~i!tunki 
najl~sze~o rozwoju tej knbi~ćt!J spółdzielni. 

Ot OS Nr 45 

Kobiety 
uczestniczą 
krajów i 1ł7 
nia pokoju. 

krajów słowiańskich 
w odbudowie innych 
wysiłkach ug1•untowa• 

Kobiety Jugosławii nie sz·cządzą sił 
dla odbudowq swe; Ojczgznq 

W kcńc:u ubiegłe~o tniesląca odbył się w kich bieżących tagadnień natury gospodart:zeJ 
J3elqratliie ~ofigtes Alilytaszystówskieg<> tron kulturalnej, oświatowej itp. 
tu kohlet .lugosław1i. W Kongresie wzięły u· 1'uzą wagę ma apel. ja1d wystosowały 11-

dz1!ł z ram1el'l!a Polskiej Organizacji Kobiecej czestniczk' kongręsu do Międzynarodowej 

ób ob . Ttnmnwa. Osóbka-Morawska, 'rotnczy- FMeracji Kobiet w Paryżu w sprawie zorga-
kówna i Pyziakowa. ńizowania jak najszybgzej pomocy dla kobiet 

ób. Pyziakowa jest tkaC"llćą w PZPB Nr t gtecklch, więzionych w obozach koncentra. 
i w o'bradaC'h KQI,Jgreśu brała udział w cha· tyjnych wraz z dziećmi przez reakcyjny rząo 
rakterte IJ'rtedsławieie!łd \\łłólul.litt~ polskich ateński. · 
- Po powrocie i Kongresu podzieliła się a Praca Jugosłowiańskiej Organizacji Kobie-
nami sweml wrażeniami z pobytu w Belgra- ce.l jest śdsle powiązana ie sprawami odbu-
dzie. , dowy k.rąju i ma na celu przestawienie życia 

W Kongresie Antyfaszystowski-ego I'tontu całego n!!.rodu na wyzszy poziom oświatowy ' 
Kl'.Jbłet wtięły udtiał poza Pólkami d~legalkl, kulturalny. Kobiety biorą masowy udzi ał w 
Gte('ji, Albanii, 'rrlestu, t:rooc)l, Węgier, W]fścigu pracy w fabry•kach i na roll, prowa-
Szwajca.t'ii, Włoch ,Czech I ZSR~ W Belgra• dzą tet wytężoną walkę 'l analfabetyzttlem, Ju 
dda na Kongresie Kobiecym obradowa11ł ponad gosłowlafJ.ska Organizacja Kobieca licty po-
1000 delegatek pochorlzących ze wszystkich nad 3 miliony członkiń (blisko 1/4 ludności). 
l!jednoczonych republik iugosłowiańskich. Nie ma rodziny, kt6rej kobiety hie brałyby 

Obbk chłopek l robotnic wzięły w nltn Il- udziału w l)racach Antyfaszystowskiego Fron-
ctny udtiał kóblety inlt!llgentki. tu Kobiet Jugosławii. Prace, których g\ę po· 

Obrlldbm przewodniczyła minister oświaty dejtfmją rorganizowane kobiety są bardzo rM 
Mltre Mitrowlcz. bbewość. Marszałka Tito na Mtbdb~. Prowadą,ą kursy dla analfabetek 
{)tW-arciu obrad kongtest>wych stała si~ powo- (w samej Chorwacji 695 kobiet dobrowolni" 
tlem wielkl'!!j patritityćmej maniff.stacjl kobiet oddaje swój cza!ó na nauczanie), W r. b. ko-
:'U~Osł0wlali1skich. W dniu otwllttia Kongresu biety podjęły się nauctyć czytać i pisać 60 
przeln~wiały prze<lstawide1ki zagranicznych tys. osób. Tworzą brygady pracy budując" 
delegacji, dalsze dwudniowe obrady 'POŚwięct. ł śikóly i drogi (lcobi~ty wybudowały wielokl. 
ne były sprawozdaniu I "mówieniu wszyst- Maria Pyziakowa lolfl.etrową autostrad~). 

Dzieci -przestępcze w Izbie Zatrzymań 
W Parlamende Jt1gosłowlańskl1n zas~ada 

40 posJl!.nek, 5 kobiet piastuje teki ministrów. 
UderZl! każde!')o cutlzczietnca przybywają­

cego li.o Jugosławii wysiłek i tempo prac v. 
dzied'Zińie oobudowy kraju - nił!pośledni jest 
i wkład kobiet J119osław1i w dzieło odbudo-4 
wy. · poM1innq br_1c pod #oc'lloawą opieką 

Sprawa przestępczości wśród nieletni-eh cią­
gle jeszcze nie whodzi z wo.kandy iiądowej. 
Zaniedbanie mora.Jne. ..które ,jl:!st wynikiem 
wojny, często nieodpowiedn.i~ warunki domo­
we i rodzinne, lub brtk ~awle!lA.egó wpływu 
dobrego wychowa wt}' - wszystko to -są przy­
c.zy-ny, które w Z.nacz.hej mierze utrudniają 
wallkę z przestępcż.ością wśród lnlodzii!ży. Zda· 
r?;a się .również, ż~ zbyteczne w tego rodzaju 
wyp.adka<;:h wstydliwość rodziców, ~zy opie· 
kunow me.letniego złodzieja, lub ł>fizueta, nie 
pozwala i.ilnym nawrócić dziecka ·na dobrą 

Ciekawą formą ptaq dla kraju jest o.rga­
nhowe.nie się kobiet w „sj}Ółdzielnie pracy". 
Do Sf:lółdzieltli ty<::h ołHuliją one swqj wolny 
cz!ls jako - \')odziny prttcy, - Dobrowolnie 
.taof'iarowan<a pra<'8 zostaie wykorzystana. na 
potrzeby społk!eń11lw!\. W chwili oM':llej ta· 
kich ~półtłiziehif tttnieje 150 w całym łtraju. 

drogę. 

Prawo nasze wychodzi te sfuszneg-0 zało· 
zenia, ie pow<Jdem pop~niehib pr~estępstw 
przez nieletnich je~t prt.ede wszystkim zanied­
banie moralne, które w tym wieku, gdy psychi­
ka i.edno13tki j~t jeszcz~ miękka l potiatna na 

N.aslf.e porad11 

•a1c 1uu1ac 11 emewlęła 

wpływy, da ~1t: usunąć. Aby teł! cel ~lągnąc, 
trzeba mat chara•ktet małego przestępcy, jego 
1Hoczenle i 'Waruńki materialne. Danych tych 
dUtSH1.rćżają Aądowl 1mratotowitJ nie.letni~h. 
którzy tobiĄ o<lf)OW.ietlnie wywiatly. W wy­
pfttłikach .b~rdziej :sk@miplikowa,nych przeprt>· 
Wadzal'le ~Hl badania lekal!'S.k.ie i )>6.ycho.lo· 
gi<:m'e. . 

l 
Na pO<lstawie tego tnat!lriału i osobi&tego 

kontaktu z nieletnim, 6ędzia st06uje odpowie­
dni śtO!!elt wychowawczy, jaik upomnienie, 
odda.n.iem' pod dozór odpowiedzial11y rodzicom, 
czy opiekuno•m, oddanie pod . dozór kuratoro­
wi, lub 11.lniaszoczenie_ \Y zakładzie poipraw<:z'ym. 

Zilh'im jednak dżiecko 21n1!jdzie się przed 
S~detn, ćz~to pr:z'~z pewien cz.as przebywa 
w tall 'twane) „Izbie "'zatr.zy1.11ań"• która, ńie­
stE?ty, u naiS w ł.odzi

0 

nie nosi chair'akteru wy­
chowawczego. ]a!ld cechuje doi-n póq;rawczy. 
J~t on'l! bowiem wyłl\<:z.nie po<!· ~pieką otga­
nów Milk~ Ob„ która nie dY11ponuje od­
powietłnfo wyszkolonym pensoneletn, umieją­
cym dzi ee.ko przeatę):><:ze wycl!owywać. 

Powstmie Izby Zatrzyrnafi n~ tutejszym te· 
renie jest dużym ktokle'in napr2ód - przed­
tem bowiem dz:eci pr.zebywaiły w a.reszcie ra­
zem z dorosłymi fHżestępcami, co nalf:uralnie 
nie mogło mieć na rne tlobrcego wpływu. Tym 
niemuiiej jedns.·k na.leżałoby pr2y utlzia.le od­
powiednich czynników t>rzyttąpić do s7.lkole· 
nia fachowego oer-Sonelu, ~ładając;ego się na­
wet z tych 6amycl1 ludzi. którzy w tej chwili 
czuwają nad dziećmi w iz·bie 'Mltn:ymań. 

W chwili obecnej łlą to wyi.ące2'nie milicjant­
k·i, które W)"kazują dużo do.brej W'bli. Najlep­
sza wola sumy fachowych wiado· 
mości nie zastąpi. Dla.tego te:ż dla personelu 
obsługującego ixbę za-trzymań, naJleżałoby 

stwon:yć odpowiednie k!ursy-. Sprawą tit po· 
Winny się zająć powofane do tecgo czynni.ki. 
Kun tak.I mógłby trwać 'taledwi.'!! parę miesię~ 

Delegatki palskle iwiedziły w ctasie swe­
go kilkvdfliowego pobytu w Belgradzie działa 
3~ce na terenie mia-stft in~tytucje opieki nad 
Matką i Diieckiem. 

Zaintere!o\otanie &itl i:ałego społecteń.stwa 
jugosiowiańskfł!go obradami Kongrełlu Kob1~­
cego było duże_ Prasa zamiestCZl!ła szczegó­
łowe sprawozdania z toku obrali Kongresu 
oraz wywiady z członkiniami iagranicznr.ch 
delegacji, między tnriym.i i delegatkami poi· 
skłmi, · 
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0Y6URY APl.EK 
cy i napewno 7'należliby się ludzie. którzy bf!z. Dzlste!sze1 aoq dyturu1~ oestęl'UJ~ce aptekli 
interesownie prowa<lzHi·by wykłady ~ tak, ~~ Cll~dtyn~ki1!1 11>i.6'trkowska lilSl. Ctuchow-slt:ego 
koszt tych kursów byłby minima.lny. Wyniki I {N~nnow1cl&- '51 Wćfc!ck1eqo INapt6rhwskt@ffO •li 

. . . . r<owalsk11~go fl!tQowske 14'11 Kahflne rt.ttnanowst!e-
tego. typu stkolenta dałyby tnewątpliw1e do· 10 l!Oi MtlC'Te~kieqo rSródmielska 21), smot-enla 
datrue rerullaty. 'Karolew-ska 481 · Zamieszczone poniżej Wska7.ówkl 0 tym jak 

k'ąpat: lli'eiltow.lę przy6.adią s1-ę niewąt.i:iliwl~ 
tnfody'!n 'łlletko.m. 
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Codzienna 'kąpiel nlemowlęcld odbywać się 
pbwinna wieczeretti przed ostatnim ki!rtnle-

H'lasnq1nl silan1I „ 
nietn. Przeważnł'e }Jo kąpieli dżieC1 dosk'onale 
śpią, na niektóre jeanak ltąpiel d-ziała podnie 
cająco I wówczas ką;>iel należy µrzenleść na 
godziny porano~. Przed kąpieJ:ą powinna być 
przygotowana świeżo umyta wanna, przeście­
radło kąpielowe. myjka z mahmalu łr-ote, prże 

s .ante to zrobin1q 
truszcz~nł mydło. Miseczka z depłą wodą db ~~><·>~?;'i 

g~fł~:r~~:t~::!go?;~~~~~i:;,; ·I('] 
Cels. Po hamydleniu i sl)łukan:u dziecka osu. :'\J:{ ~'\'' ')\4 
szamv je dokładnie ogr?anym prześcieradłem, ' ·' · · · · 
pudrn.Jem'f ubieramy w ko;,ulkę i kaftanik 
~ zawijamy w pieluchy. Aby uniknąć tworze· 
nia t. zw. „ciemieniuchy · należir niemowlę­
tom na dwie lub trzy godlin y przed kąpi~lą 
nasmaro~ać główkę oliwą. Przy pudrowaniu 
dtietka trzeba się p'Oslugiwać wyłącżnle pu­
deł·kietn z silkietn, a nil! Kawałk.etn waty tn:y 
ttni.Mj w puli!~ z pud1eh1 

W żadnym wypadku mt? vróln'b oo w11nienk! 
przed kąpielą dziecka wkładać pieluch itp. 
Dziecko kąp:emy trzymając je oparte na dło­
!li i prMdril.!t!iehiu Jtst t) jedyne pod.parcie 
d'rietka w wodzie_ t<ąoiel IJG" •r.na być szylr­
ko i ~prawnie przeprowadzona. Twarz dziecka 
myj-etny u-pr?.edm0 oddzielnie priygotowłną 

wOdą i 8ptr::jalnie ao teql!> celu J'ltzez.nac.zo'ną 
myfką Operacji 'Czysztt~nil! nosa ; uszu wad• l 
katt'll łlckc.nać nał-eżv juz l)o ob•""'""'•1 ~eiec­
ke po kąpieli. __ ._. __ .;,..... 

Praca SOlK tia P&morzu 
W ~ydgosttzy Sp; Ob„ Liga Kobiet zorgani· 

zó\vała kursy dla terenowych dtiblaczek 
ośw1atowych. -Pb prz~szkoletllu 30 absohirentP.~ 
kursu .prowadzlć będzie akc1ę żakładanla ~wie 
tlić ! kół s.o.t.K. na · wsi Przy działających l 
w Grud1iąd7.U . - 1runiu f T1,owrocł1lwiu otganl 1 

zacjach kóbiecyth. ph.ws+ •ja „Spóldżielni'e 1 
PraC'y w któ.vrh znflJrlll ?,il rudMi!flie kobie­
ty uprzednio do za wo du prz ~szkolone 

Dziś przedstawiamy naszym czytelnkzkoln 
modele dziecięcych strojów, dwuczęstiowycn 
sukien, oraz wzor demonstri.•;ący sposób wyk:o 
nania, zabawki-lalki. 

Pierwsza z sukienek dziecięcych przezna­
czona jest dla dziewczynki w wieku od lat 
7-12. Sklada sie 2 kloszowej !zarej lub gra· 
natowei spó,dnlczki i czerwone) wełnianej blu 
zecżki. Nasll':pna sukienka jest odpowiednia 
dla malej dziewczynki. Niezwykle prosla w 
kroju uszyta być możP • 1asne1 nanelki lub 
'<·~ri~ •~P1 hawełnv 

W dwuctęściowyc.h sukienkach, zestawimy 
spódnice i żakiet z różnych le::z hannonh:ują. 
cycb ze sobą materiałów. Powstać mogą one 
z dwóch starych sukienek, Do tego typu su· 
kien nosić llłoilna jssne bluzeczki lub ba!l'lny 
za lik na 

1 
szyję. 

Wiele radości małej dziewczynce sprawi 
lalka sporząd:rona w domu te starej poń:zo­
chy, waty i kolorowych szmatek Po uformo· 
waniu części korpusu s'.:zeplamy je ~e sobą. 

Ry-~uiem-y lub haftujemy rysy twarzy, przy. 
twierdza.my włosy z włóczki a po uszytiu 
t pstryth gałganków lllkzyn~o stroju - go· 
tową zabawkę oddajemy dziHku do zabawy. 
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Różne nasze dzf enne sprawy Ardow Karol Kowalski 
" 

Pewnego razu król szwedzki, Oskar li, 
•wiedzal jedną ze sztokholmskich pensji. 

- Mo.ie dziecko - zwrócił się do uczen­
nicy siedzącej w pierwszej ławce - wy­
mień mi największych monarchów Szwecji! 

- Gustaw Adolf i Karol VII - O<ip()wie­
uiala bez namysłu uczennica, podczlU gdy 
jej 3(!Siadka mruknęła dość głośno: 

- Również i Oskar Il. 
Król usłyszawszv to, roześmiał się i za­

pytał podpo'Wiadającą: 

- Oskar 111 A cóż on zrobil wielkiego 1 
- Dziewczyn.a zarumieniła się, zaczęła się 
r:astanawiać, a ponieważ nie udało jej się 
nm:; wymyśleć ... uderzyła w płacz. Osl,ar II 
pog"łaska:ł ją po głowie i powiedział: 

Do cichego gabinetu, w którym l.'liedział 
lekarz, z trudem przecisnęła się przez je­
dnoskrzydłowe drzwi otyła osoba licząca 
około 35 lat. 
Potę~ną ręką poprawiła pretensjonalnie 

loki, westchnęła w taki sposób, że aż za­
trzepotały papiery na stole lekar-ra i odez­
wała się basem : 

- Dzieńdoberek! 
- Dzień dobry odrzekł Jekar7.. - Czy 

pani Zydelek? 
- Nie inaczej! 
- To proszę usiąść. Kto panią skiero-

wał 
- A kto mnie miał skierować? Sama 

się skierowałam ... 
- N a co się pani skarży? 
- Przede wszystkim na komitet domo-

wy! Pan ćloktór wie. że dzisiaj.„ 
- Chwileczkę. Pytam, co pani dolega? 
- Boże święty! !. .. Przecież we mnie sa-

me . choroby, ani krzty zdrowia .11ie posia­
dam. 

- My n.a słowach nie polegamy, sami 
musimy odkryć chorobę .. „ 

chać, jeszcze, teraz nie oddychać„. no, ze 
strony serca nic nie grozi... 

On jest za tym! 
- I popatrz, popatrz, panie Ciemniak, 
Czy ja nie miałem wtedy racji, 
Kiedy peany - jak to mówią -
Piało się ku czci demokracji! - Ale wewnątrz coś jakby ciągnie.„ 

- Jak to - ciągnie? . . • 
- A no ciągnie. Rano wstanę - ciągnie. Wszyst~o się dZiś odbudowuje 

Siedzę - ciągnie, położę się - ciągnie., W tempie po prostu znakomitym! 
Ciągnie i ciągnie... Weźmy na przykład nasz port w Gdyni, .. 

- Chwile<:i:kę! Proszę <Jlbjaśnić roi&ąd· - Nie wiem, nie byłem, panie, przy tym! 
nie, w jaki sposób ciągnie? r • 

- .W jaki ~posób? Na Pt"Zł'kła~ sa~a I - Albo Warszawa, panie Ciemniak. 
chcę isc naprzod1 a wewnątrz c1ągme mme I Toż to ruiny same bytył 
do tyłu: C~.yba .. 1~ne? . . A dziś przy starym Nowym świecie 

- Nie, Jako~ rue znamy tak1eJ choroby. Domy dachami się pokryły! 
- Faktyczme. To choroba ukryta. Nie 

łatwo ją wyczuć. Co innego czkawka, albo 
ból zębów, bo i ząb mnie bolał pr3ec1wczo­
raj. 'rak bolał, tak bolał.... Proszę, niech 
pan doktór zapisze a propos zęba. 

- Nie, nie będę pisał. W ogole widzę, że 
jest pani zdrowym człowiekiem. 

- Ja? Zdrowa? Kłaniam się nisko! 
,Przecież panu mówię: głowa mnie boli, 
gardło, serce, przepona, kiszki, a i sama 
źle się czuję. 

- Nie rozumiem. Jak.to - „sama'"! 

Dziś się możemy prze.d obcymi 
Pochwalić tamtym albo I tym! 
Plan wykonany w stu procentach„. 
- Nie wiem, nie byłem, panie, przy t.fm l 

- E, Ciemniak, niech pan nie udaje, 
Niech pan nie mówi, iż pan nie wie, 
te zbudowano np. mosty 
Dwa pod Szczecinem, jeden w Tczewie, 

- Nie płacz, .ia też tego nie wiem„. 
Przyznam się ze wstydem, że i ja też nie 

wiedziałem, co wielkiego uczynił np. b. 
król rumuński Michał. Dowiedzialem się o 
tym z rzewnego f elie±onu 1oydruko1naneao 
w Nr. SB „Ilustrowanego Kttriera Polskie­
go" p.t. „lllichal rumuiis7d". .!Uicha:ł -
stwierdza nie podpisany autor felietonu -
„mężczyzną był w Tcażdym calu„.". ,,Nie 
wielu na podobnie łoysokich stanowiskach 
wykazało tyle odwagi i męstwa, co on„.". 
,,Moż~ przypuszczać, że w szere.Qti widzów 
Olimpiady Zimowej w St. Moritz, których Właśnie otwarto je niedawno ••• 
tłprzejme.i prasie będzie wypadało zauwa- ' r/ 1SO: ~ Czyż to nie sukces znakomity? 
żyć, zna.idzie się też nazwisko (p. rzebywają- JM ~V ~s ' A na to Oiemniak kręcąc nosem: 
cego obecnie w Szwajcarii) księcia Mtchala G -Nie wiem, nie byłem, panie, przy tym! 
Hohenzollerna". 

Nie,~tety,. ku z~art"!'feni" felie.tonisty )J - Hm - rzekno - ale za to mote 
,;IKP musi~y ~tw1er.d.z1c_. że ~zwisk_o t_o _ Zna pan wnowy nowej skutek: 
w szeregu łoidz_ow gzimpiady Zimowe3 nte - Związek Radziecki nam na Sląsku 
~ostalf:! ,.zauwdazo~e · Być mo.~će," teg~ m:. - A to ci pech! Jak na złość wszystkie I - Jak? Tak, że każda CZP.ŚĆ boli z osob-1 Zbuduje całą wielkfł butę? 
umymi powo u, iz spora częs „uprze1me1 . h b 'd · · t M' ó t T.l · • 

ras " jest zdan-:a; iź największ1jm czynem moJe c oro }'. zi:ia.i UJą się wewną rz. ia- na, a _op~ cz. ego sama z e się CZUJę. b klóza Michała jest ... opuszczetiie przezeń łam .wprawdzie Jednego .czyi:aita z zewnątrz, Szczegolme, k1e4y zobaczę Kuprowską. Ona I Ten hojny prezent Jest przykładem, 
t~onu.. ale i ten w tym ~ygodm.u się schował. doprowadza mm~ ~o1 zupełnego kalectwa. Jak dziś urządzOO trzeba pokój„. 

·~· . --:-- T-a-a-k. A procz czyraka, co pa- - Cł_lyba P8;Il~ Ją. Wtem zdanie przerwał mi p. Oiemnlak 
ru Jeszcze dokucza? - Nie ma Je] do czego doprowadzać. I b ta• . bł ki ku 

„Wydzial Medycyny Spolecznej Zarządu - A właśnie! Komitet domowy, są.siad- Lak już dostała· urlop zdro~otny na mie- z · Jemmczym ys em w 0 : 

Miejskiego - czytamy w stolecznym ,.Ro- ka Kuprowska i mąż mi za skórę włazi... siąc. Choroba! I to właśrue donrowadza 
1 botniku" (z dn. 20. Il. b.r.) - w rorozu- - Znowu? Przecież prosiłem, ażeby mó- mnie do pasji. Przy lada o~azjl w oczy -: Pok~j .• - "'ł7szeptał - Ach, nic z tego, 

mieniu ~ Kuratorium Szkolnym Okręgu wić tylko 0 chorobach. urlopem kłuJe. :::>aktorze, a nie mogła~ym Niedługie Jut miesiące zlecą, 
Warszawskiego zainicjowal po ra.z pierw- - Przecież mówię, tylko nie wiem, od ia tak dostać urlopu chociażby na tydzień? A zobaczymy, jak na śwtecle 
szy to Stolicy akcjf: obowi,ązkoweg,"> kąpa- czego zacząć„. Czy można od głowy? Jej na złość1 hm? Trzeclą wojenkę, panie, wznleą„. 
tlia uczniów szkól podstawowych. Obowiąz- _Można, Co z głową? - Nie, me mogłaby pani!.„ . 
kowi kąpieli higienicznych podlegają <kie- - Nic takiego. Głowa jak gł:Jwa. Ale - No, . co to -panu ~zkodzi? I kom1te~ 
ci z przedszkoli„.". na przykład wysta·rczy pokłócić się w no- domowy rue będzie mme męczył składkami 

To bardzo ładnie, ale.„ Cł ze ,.starszy- cy z mężulkiem, a z rana głowa pęka w na reperację pompy i ... Napisałby pan do-

Bo wojna będzie, mówię panu, 
To jest pewnikiem dziś niezbitym.„ 

mi"? Co, powiedzmy, z dorosłymi nic tylko kawałki, jak gdyby w niej stolarze heblo- któr sk~erowa~ko„.. . . 
Stolicy, ale i Łodzi'/ Przyslowie tw{erdzi, wali - Nie napiszę. I proszę powiedzieć, by 
że my, Polacy, jesteśmy ,;W qorącej wo- - Powiedzmy. To mowu nie taka stra- wszedł następny, pani Zydelek .. „ No, tak, 

- Phi - uśmiechnąłem się złośliwie -
A był pan, panie Ciemniak, przy tym! 

dzie kąpani", ale statystyka lódzkich kq- szna choroba. Dalej co? może pani już wstać .. 
pielisk wykazuje, :te prawie nikt nie ko- - Dalej z gardfem coraz gor~ei. Daw- - Wstaję, przecież wstaję ... I to ma na-

A na to Ciemniak rzekł poufnie: 
- Gdy poruszamy te tematy, 
Przyznam, że choć nic byłem przy tym, 
lecz bardzo, bardzo jestem ZA TYM! 

rzysta z „gorące.i wody", chociaż mało' kto niej, bywało przez trzy godzizfy kłócimy zywać się doktór. Powinien przynosić ulgę 
w Łodzi va.siada własną lazienkę. się z Kuprowską. - i nic, a teraz chrypki cierpiącym, ale tylko ta klempa Kuprow-

Ano, widocznie z naszymi dorosłymi trze- dostaję. Mogę opowieć:zieć coś o sercu. Ni- ska ma szczęście do medycyny„. . 
ba „jak z dzieckiem": zarządzić p.zymus by stuka, tam, gdzie powinno, zakręci się, Korpulentna Zydelkowa opuszcza. gabi-, 
kąpieli i prowadzić .za. rączk~ do wanny.. zakręci.- i znika. . net lekarza. , ~UDW,IK JERZY KERN, 
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* ~ ~ . - -· Cóż, posłuchamy serduszka. Oddy- _Tłumaczył J .. S. _ . J 

R.m. w nocie p.t. „Skandal'' („Kuźnica'' lllllllllnlllllllllllllllllllllllllllnlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!nlllllllfilllllllllllllllllllllllllllllllllllOlllllllllllllllllllllUllllllllHlllllUUlllllllllllllllHlllllUlllmlllllllllllllllllllllllOlllflllUU · 
z dn. 15. Il. b.r.) stwierdza, że „od paru St ,/' St .f: • h' 
tygodni cala prasa i opinia publiczna hu- ej an · ej ans l 

czy w słusznym oburzeniu na aferę znanej ~ TA R u ~ z E K 
w Warszawie kolaborantki, wspólpracow- "' ~ 
nicy ,,Fali", „Nowego Kuriera Warszaw­
skiego" i innych szmatławców - Ileleny 

}

.Kablem, który po dnie oceanu 
biegnie prosto drogą podmorską, 
rozmawiało zie sobą dwóch panó" 

Wielgomasowej". 
Zgadza się. Cala prasa i opinia publicz­

na „huczy", lecz dotąd jakoś bez żadnego 
echa ze strony Ministerstwa Sprawiedliwo­
ści, które wi?ino zrewidować „wygraną" 
Wielgomasowej w słynnym procesie wroc­
ławskim. 
Czyżby % „toielgiej" . chrr:ury nad 'o/iel­

gomasową miał wyniknąc przyslowwwy 
mały deszcz ? 

•/ •A• 
,,Bitwę w St. Moritz wygraliśmy" .. . ,,za­

graniczne gazety piszą o nas - „braves 
Polonais", „w · oczach opinii świata zwy­
ciężyliśmy w olimpijskim boju", „p'? St. 
Moritz mo~e słusznie rościć 1)retens1ę do 
ioybicia się" ..... - oto wyimki z artyk_u~?/; 
ob. Olkows7ciego w „Gazecie ZachodmeJ 
p.t. „A jednak nie na szarym końcu". 
Znając z pras11 histori~ arcy ni ef orti"nne­

go udzial1t polski.eh S1Jortowców w tego­
roczne} Olimpiadzie Zimowej, zgadzamy się 
z ob. Ol7cowskim na jedno: że mianowicie 
„po St: Moritz możemy s!usznie rościć 
pretensje do wybicia" ... tych wszystlcich 
sprawozdawców. którzy szerzą fatalną me­
galomunię w naszvm sporcie. W pierw­
szym szeregu zna1azll:Jy się tutaj właśnie 
wyżci wymienin11•1 Olkowski. 

E. TAM. 
llllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
JV :r.wiqzhu '< hr).}'Z.'ł)Sem finansowym w Anglii 

dola~r ... 

Pociąg mial właśnie. odejść, gd'J! otyla da-1 S'(car_ga s,ta_ruszka _wywołała znaczne od- ocz~a prz~ tym .mrużąc s~Imowsk<i.. 
m:a i f!i'lody face_t s.toJ~Y yi ~knie wappf!u, pręzenie wsrod pasazerów. Kazdiy z ruch m.Iał na sol>Ie frak, 
u1rzeli na peronie Ja7,iegos mile go sroznio- - Pan glodny, panie starszy? - zapy- rozmawiali mniejwięeej tak: 
nego staruszka. tal z przejęciem wysoki mężczyzna w ozap-

- Posuńcie się, państwo - rzekli do pa- ce kolejarskiej - Proszę bardzo, ja tu H Il '-'-li kto . ? 
sażerów - Zróbmy miejsce dla milego mam k.awalek schabiku. 1- a o, lNl o, p.rzy aparaci.e. 
spóźnionego staruszka. _ A ja ja.ieczka na twardo _ pisnęła 

1 
Tutaj mówi z New Yorku Jahn Smith! 

Staruszek znal.azl się w przepełnionym baba w żalobie. I - Aaa! Gut morgen, gut morgen. 
przedziale, przycisnął do piersi teczkę. ro- - Zna1'dzie si". też coś do """'"' - rąbnął l kamracie! 
zejrzarl się wokoło i 11iruknął zjadliwie: y „~~ 

- Proszą czlowielca do wagonu, a mfr:j- basem grubas_ w maciej?wce. , . M6wi Miller! Jak stoimy dziś? 
sca sie<kącego tiie dadzą. Chamstwo, psia- - Po ~olei, po kolei --;- zrzędził staru- Deutschland górą?łll Gott sei dank' 
krew, i brak szacunku dla siwego wlosa. . szek - Nie znosze tłoku i w ogóle barba- · „. , 

1 
• 

- Niech pan usiądzie - rzekła uprzeJ- rzyństwa. Nie myślcie też , że robicie mi "la- O key. 
mie młoda panna, wstając z ławki. skę. Wasz psi ob.owiąze_k. dokarmi_ć bieda- O! Heil Hitl. .. przepraszam„; Heil Clay! 

- Pewnie ~ usiądę - rzekl surowo sta- ka, który kartek zywnosciowych nie dosta- • 
ruszek _ a wstać, moja panno, należało je, i o którym rząd wasz, można powie· Co? ,.,._ k .,. T łu t h 
bez mojego przypomnienia. dzieć, zapomina. - • .c-e rzyczą. o g ps wo, err 

Rozparl się rnygodnie na siedzeniu i cią- Obłożony poczęstunkiem zapomnial sta- Mill~rl 
gnąl dale.i z ~burzeniem: . . rusze7' języka w gębie. Uszlo też jego uwa· Pan jest dzielny, przed panem kariera\ 

- że też się tyle hołoty tutaJ na11nera- dze, że na ~facjach .Po dr:odze weszl~ ~illca Pan wie dobrze, co to jest sztylet! 
.la, jakby innych przedzialów nie był?. :f. nowych osob. Pasazerowie S1Joglądali zycz- J h . h . . I 1 powietrza zupełnie brak. Czuję, że mi się liwie, jak dziadek wtrzącha. wiktualy i o n S~it za to popi~ra Mil e[a. 
zaraz niedobrze zrobi i w ogóle będę wy- milczy, gdy wtem rozległ się zduszony Na to Miller: - Gott se1 dank! o Key! 
miotowal... krzyk staruszka: O! Heil Hitl ... przepras-zam ... Heil Clay! 
Parę osób z na.fbliźszego otoczenia spoj- - Zładzie.fe! Milicja! - No, a potem, a potem, herr Smith, 

rzalo z obawą na miłego star1iszka_, p~ 
czym bez słowa przeniosło się z baqazami - Co się stało? - ~apy~a~ zdżiwiony Gdy za waszym wstaniem1v popardem, 
na korytarz. Staruszek tiie zwrócił na to mężczyzna .w. cz

1 
apce kole;~rsk~J: I gdy będziem;r mocniejsi, niż dziś, 

uwagi, gdyż właśnie za.iq,l się damą i face- - Zl_odzteJ~: .- M;rl stę mtly staruszek odwdzięczymy się wam za żarcie. 
tem, którz'IJ stali przy olcnie: · - Naciągnęliscie mnie na to wasze wstrę- z k . d k' 'k 1 - Zdziczenie obyczajów i egoizm. '":'l~ź- tne żarcie abv mi ukraść teczkę! Gdzie a to wszyst o, Gott sei an . O ey. 
li sobie najbezczelniej w okno i zaslania3ą. moja teczka'! Milic.ia!!! O! Hei1l Hitl... przepraszam ... P"'!n Chyl 
A innym dać widok 'nie la.ska, _ Zaraa:, .zaraz, panie starsz.'!f .- wtrą- •••••••m•••••••••••••r":r Jr"'I•••• 

Zmieszana słuszną uwagą para przes~nę- cil uspaka1a.?ąco qrubas w macie36wce t'!;ll· 
la się 1.0 gląb przedziału, chudy pan w bino- ko bez krzyku. Bidny z pana dzV.Xdek, wie­
klach uśmiechnąl się pochlebnie w stronę my! Na teczkę się panu złożymy. 
staruszka. b n 

_ Poznać glup~go po mi.Lechu jego _ Ale to jeszcze ardziej podniecM sta-
warknąl mily staruszek - Czego sią pan ruszk(l: 
cieszysz? - Wy pętaki, na moją teczkę się zloży-

- Bo, tego, pociqq ruszył - odparl pan cie1 Niedoczekanie wasze! Zatrzymać po-
w binoklach, .!JbY coś powiedzieć. ciąg! 

- Wielka mi rzecz. Na to i pociąg. aby Ano , nie trzeba bylo zatrzymywać: sam 
ruszył. Zreszta '>n i tak pod Swedowem sta- na stac.ii stanął. Skrzyknął staruszek 
nie, na mostku. [{to wie, .iak dobru pó.i- milic.ię. żeby !!rotokól spisała. I tt" cieka­
dzie, to sif: mostek dziś pod pociaqiem za- we rzeczy na jaw wyszly: mily staruszek 
wali, bo marnie zreperowany. Więc gdzie - ponóć w teczce 500 kawałków w walu­
tu vowód do uciechy? cie obcej i kra.fowe.i 1JOSiadal. Z inic.iat111o:u 

Cisza zdliqla przedzial. Otyla dama wy- własnej, mówił, uciułał, żeby intere3 jakiś 
ieła z walizki zawiniątko z jedzeniem. Nim w Warszawie zalożyć. I 
iednak podniosła bulke do ust. staruszek Biedny staruezek! Zdziczenie obycza:iów 
zdążył warknąć na caly qlos: n nas po wo info trik fatalne. że ni'lct z pasa-

- Taka to i ·hiś demokrncia: ietten na żerów 1i:s11ólczucia mu nawet z powodu 
chleb nip, ma. (1 drHilzy frykasv zażerają. 11 frf1fl/ teczki nie wyraził. Chamstwo, psia- Pan naczeln1·k ~dzwon1· 1 '· "· \~ 
Człowiek głodn.v i tyle. krew, i tyle. , • • 
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Serce l:.odzi bije bez przer'W'"y 

Prac El klowni Ł 
Źródło n1ocq qa§zqch tabrqh 

Jeżeli będziemy czynić porównanie anatomiczne, to musimy uznać elektrownie nie­
wątpliwie ZA SERCE NASZEGO MIAST A. Od tego, czy ona pracuje, zależy TĘTNO CA­
ŁEGO ŻYCIA GOSPODARCZEGO, od tego zależy ruch w naszych fabrykach i warsztatach, 
bieg tramwajów, oświetlenie ulic i mieszkań itd. 

Józef Dykty1iski 
palacz, człone'k PPR 

Eugeniusz Filipowicz 
st. palacz członek PPS 

trowni nie nabiera jeszcze żywszych form, 
a organizacje partyjne nie wykazują jeszcze 
należy/ego zrozumienia dla konieczności orga. 
niozacyjnego ujęcia i spopularyzowania tego 
ruchu. Nie W&ZV'S•Lkie nazwiska przodujących 
robotników znane są kierownictwu przedsię­
bioN;twa. jaik ró'A."llież kierownictwu partyjne· 
mu. 

Nie wąl!pimy, że stosune.\: do tyich spraw 
llI\lieni się. Jeśli chodzi o świadczenia socjal­
ne - Elektrownia może poszczycić się pien'i'­
szorzędnie urz'!dzonym ambulatorium. Pro­
jektuje się zorganizowanie ambulatorium den­
tyt:•tyc7:nego i przedszkola na 50 dzieci. 

* * * Plan inwesty(yjny na rok 1948 pr?ewiduje 
dość po.ważne pozycje: :iakończenie budowy 
no•wego kotła wysokoprężnego (35 atmosfer) 
o produkcji I OO to•n pary na godzinę, co pod­
niesie wyidajnoość kotłowni o przeosT.ło 30 proc. 
Forza tym przewiduje się rnz•budowę urządzeń 
do zmiękczania wody. Woda trwadga siprzyja 
szybkiemu tworzeniu się osadu czyli kamie­
nia kotłowego, co z kolei zmniejsza &prawność 
cielpną kotłów i ;powoduje czę.ste ich remol!lty. 

Jeżeli wziąć pod uwagę, że remont ko\'la 
trwa prz)"najmniej tydzień, la1two się zoriento­
wać, na ile wzrośnie produkcja energii dzięki 
budowie nowych urządzeń. Mocno daje się 
we znaki brak wykwalifikowanych kadr tech­
nicznych. 

Łódzk:ej są na ogół zadowoleni z wyników 
swojej pracy. 

Fa:kt, że miecz Demo.kiesa - wieczna groż­
ha braku prądu nie w1s1 JUZ nad głowami 
sześćsettysięCZJnej ludności naszego miasta, 
cieszy nie tylko łodzialll. ale i pracowników 
elektrowni. L. 

ZJAZD ZWIĄZKU NAUCZYCIEI.STWA 
POLSKIEGO 

Jak się dowiadujemy, w dniu 17 i 18 Ju~ 
tego br. odbędzie się Sprawozdawczy Zjazd 
Okręgu ZNP w auli Państwowej Szkoły Tech· 
niczno - Przemysłowej przy ul. żeroms:ldego 
115, Po wybraniu po~zczeqólnych KomisJI ma­
jących na celu przepracowanie odnośnych 
problemów i po przeprowa<l"eni.u •skusji Z?­
stanie zarządzona przerwa w pierwszym dniu 
obrad, podczas której odbędzie się wspólny 
obiad i teatr. 

W drugim dniu Zjazdu Zarząd i Komisja 
Rewizyjna złożą sprawozdania ze swojej dzia­
łalności, poczym odbędzie się sprawozdanie 
Komisji Mandatowej i dyskusja nad wyi:ile>-
szonymi sprawozdaniami. . 

W następnym punkcie programu przewi­
dziane są wybory prezesa Zarządu Okręgu, 
Komisji Kontrolującej, prezesa Sądu Organi­
zacyjnego i jego zastępcy. Z kolei zostaną 
uchwalone odpowiednie wnioski, puczym na­
stąpi zamknięcie Zjaz.du. 

Obrady w pierwszym dniu Zjazdu rozpoct 
ną się o godz. 10-tei, a w dniqim dn!i o qnd.1 
9·tei. 

ODCZYT RED. POLLAKA 

Towarzystwo Przyjażni Polsko - Radziec­
kiej zaprasza członków i sympatyków na od· 
czyt red. Seweryna Pollaka pt. „Życie kultu­
ralne w ZSRR", który odbędzie się w lokalu 
własnym przy ul. Piotrkowskiej 272b w dniu 
17. II. br o godz. 19-tej. 

WIECZOR AUTORSKI JANA T-JUS7.C:ZY 
W poniedziałek dnia 16 bm. w Miejskiej 

Galerii Sztuk Plastycznyc.h Wydział Kultury 1. 
Sztuki Zarządu Miejskiego w Łodzi urządza 

wieczór autorski Jana Ruszczy. Początek o 

W „nO'Wej iko•tlowni" mieści się ciskawy 
przyrząd, podobny do olbrzymiego termome­
tru. Ja;;.ne świa·tło wskazuje, z jaikim naipię­
ciem w danej ohwili elektrownia pracuje. 
W tej chwili światełko wskazuje na skali cy­
frę 32 i pól. Oznacza to, że elektrownia pra­
C'Uje z naipiędem 32„500 kW. - Swia·telko to 
- ja1k O·bjaśnia low. Kam1eniaJ'.<, kierownik 
kotłowni - nigdy nie ga.śnie. W pewnych 
porach dnia podnosi się ono i osiąga szczyit, 
w godzinach nocnych opada. Najniżs.zy po­
ziom osiąga w nocy z soboty na niedzieilę. Ale 
i wtedy wynosi oikoło 10.000 lkW. Naiwet 
w dniach „bezkrólewia", którn nastąpiło po 
ucieczce Niemców, nie zgasło a.nl na. chwilę 
to światełko, z.atrzymując się "Ila poziomie 
2-3 kW. 

Kierownictwo 
* Bronisław Kamieniak godz_ 19-tej. Wstęp bezpłatny_ 

Elektrowllli kierownik kotłowni - przy swoich maszynach 
* * pracownicy 

I w tych dniach serce Łq<lzi bić .nie prze­
stało, choć trzeba to iprzyz.nać, uderzenia jego 
były ba.rdzo 61abe. 

• * • 

Sprzedaż domków ·ponie ieckich 
ł k.oncu roku 

Sprzedaż d-0mków poniemieckich wy- I 
wołała duże z•vnteresowanie wśród ło­
dzian, a szczególnie wśród obecnych mie­
szkańców przewid.zianr<:h do sprzedaży 
posesji, którzy chci >.liby nabyć je na wła­
sność. 

Jak nas iuformuja Zarząd Nieruchomo­
śc', wszelkie w tej sprawie starania są 
jeszcz.e bezcelowe. Zarząd piu:y~tąipił do­
piero do ~pisywania wykaru nierucho-

mości, s.przedaż ich natomiast nastąpi w 
końcu roku. Będzie ona poprzedzona spe­
cjalnym. ogłosreniami, pierm;zeństwo w 
nabyciu będą mieli doty>chczas<>wi mie­
s.rui:ańcy. 

Zarząd N'eruchomości nie ustalił rów­
nież na j~kie i na jak długoterminowe ra 
ty rozfożone będą. płalnoś~i. Chętni muszą 
uzbroić slę w cierpliwość pam'ętają.l:, że 
domki nikomu „nie uciekną", 

Elektrownia Łódzka zatmc:Lnia dziś o.· oło 
1.600 osób. Plan prndukcyjny w roku ubieg­
łym został lekko przekroczony. Produkcja 
energii elektrycznej w r. 1947 w~ 11'osła 227 
milio·nów kWh, co strunowi wzrost o kilka­
dziesiąt procent w porównan.iu z Jatami prze.d­
wojennymi. Okolic2Jno·ść ta tym bardziej wy­
maiga podkreślenia, że u.rządzenia energetycz­
ne Elektrowni Łódzkiej zostały w czasie oku­
pacji w dość dużym stopniu '.llużyte, co przy­
czynia się do obniżenia ich mocy wytwórczej. Dlaczeąo bralf.owalo obuttio 

ODCZYT J. A. KROLA 

W Klubie literack-społecznym „Wieś" 
Piotrkowska 133 II p. odbędzie się we wtorek· 
17 lutego o godz. 20 odczyt Jana Aleksandra 
Króla "'' „Rogatki literac:de'', 

WALNE ZEBRANIE 

Związek Zawodowy Pracowników Handlo­
wych i Biurowych Oddział w Łodzi zwołuje 

Walne _zebranie Członków na dzień 29-lutego 
rb„ niedziela, no godzinę 9-tą rano, w sali 
CRDK, ul. Piotrkowska 243, ::elem wyboru no­
wych Władz Związku. 

Zebranie rozpocznie się punktualnie o go­
dzinie ~-tej ral}.Q b~z względu na ilość obec­
nych. 

, < 

• 
Z tego powodu pracowała elektro;wnia do gru­
dnia 1947 bez rezerw, a us:zJkodplllie lub re­
mont ikotla czy turbiny wywo'Iywa/y nie­
zwłocznie zakłócenia w doistaiwie prądu. • Uruchomienie linii Sląsk - Łódź pozwala 

Wielka afera w fi me 
'' 7 milionów -zł na dopływ taniego prądu ze Sląska a nie!kie­

dy jeszcze tańszego prądu z Rorżnowa. Uła·t-
Nadużycia i woły " 

wia to w znacznej mierze sytuaaję Elektrowni 'Vywiadowcy Wydziału Śledczego Ko- I nach „Bata" na sumę ponad '1 
Łódzkiej, której udviał w uruchamianiu nowej mendy M. O. zauważyli, że od pewnego cza- złotych. 
linii był zresvtą niemaJy. su w magazynie „Bata", Gdańska Nr 81, wy-

milionów · widziGuą w rozdzielniku. Dzięki czujności. na· 
szej Milicji ofera obuwiana w firmie „Bata" 

wożą towar jacyś podejrzani osobnicy. Do: W związku z tą aferą areszto"! . ..c."' „_.stah: 
Powoli włączają się w ruch współzawodn.ic- kładnie przeprowadzone obserwacje i wywia- pracownicy „Bata' Józef Sobieraj, Cementowa 

twa pracy i pracownicy Elektrowni. Wprowa- dy dały wyniki rewelacy1·ne: ustalono, że Jan 
d I · · · k tł · 14, Zbigniew Kowalczyk, Srebrzyńska 99, Jan zono regu amin premwwarua w 0 owm, uza- i Stefan Kaletowie, zamieszkali w Warszawie 
leżniający wysokość premii od wydajności wywożą za fikc}"jnymi kwc'tami duże ilości Cieśla, Gdańska Nr 112, Jan Nowakowski, 
pracy (od dodatkowej p10dukcji pary w okre- obuwia. Dnia 21. 1. br_ w związku z powyż- Częstochowska 58, Marian Potaslński, Piotr­
sie szczytowych napięć), oszczędności na wę- szymi obserwacjami zatrzymano pod Łowiczem kowska 253, Samuel Web, Narutowicza 56, 
glu i racjonalnej ochrony kotła (wyrazem cze- h'd · · 1 · d b · K 1 samoc o c1ęzarowy na ezący o rac1 a e· Tadeusz Opicz, Plac Zwycięstwa 10. Ustalono, go jest ilość pary, wytworzonej dodabkO'Wo t • ł d b · z t · b · 
pomiędzy dwoma czyszczeniami koHa). ~;et~ao~w~::~~li~ ~wit~~ar n~~l~n~ m:a;~~ że wyżej wymienieni mimo dostarczenia du-

Zastosowanie nowego regulaminu przyczy- zynu firmy „Bata" za sumę ponad pół miliona żych transportów obuwi<'., nie honorowali roz 
niło .się z jednej 6trony do podniesienia dy- złotych. Ponieważ rachunki swym wyglądem dzielnika i połowę otrzymywanych transpor­
scypJiny pracy, wzrostu wydajności i zrnniej- nasunęły podejrzenia, auto wraz z ładunkiem I tów rzucali na spekulację Wyrafinowani zło-
szenia zużycia węgla na jednostkę wyprodu- 260 par rozmaitych butów zatrzymano, skie- d . . b . „ • . bi d . . 
kowanej energii, z drugiej zaś strony przynio-, rowuj.ąc je do Kome:::idy M. o. w Łodzi. zieJ.e, a Y me rzucie na sie .e po e)rzem~, 
sio podniesienie zarobków. Aparat śledczy wszczął energiczne docho- rachunek za sprzedane swym klientom obuw1e 

Niestety, ruch w.spółzawodnJctwa w Elek- dzenia, które wykazały nadużycie w magazy- fałszowali, podając jako odbiorcę firmę prze-

Prze ys owe -zbrodniarze niemieccy na ławie oskarżonych 
(Dalszy ciąg ze 6trony pierwszej) 

W czerwcu 1940 roku kiernwnictwo zakła­
dów Lohman-Werke w Pabianicach objęli Ha­
rald Sudeck, Erich Schreiber i Walt"lr Tha­
lenhorst. Dyrekcja w Pabianicach była c.ał­
kowicie niezależna od centrali zakłidów 
w Bielefeld w Niemczech. 

Firma podlegała Ruestungskommando 1Ko­
menda Uzbrnjenia) w Łodzi. Produkovt'lJilO tam 
bezpie<:zniki. czę'd do sa•molotów, ~a.n.ków itp. 

NIEWOLNICZA PRACA 
W Lohman-Werke w Pabiemica::.h praco­

wało 600 robotników. w liczbie tej 550 Pola­
ków, zdanych caikowicie na łaskę l mela~kę 
dyrekcji. Brak jakiejkolwiek 0C1hony pr<J<:y 
dopro.wadzal do niesłychanej eksp/:)t]!uc:•i po/­
skiego1robotnika - pracowalllo ta!ll do 18 go. 
dzin na dobę. 

Postrachem robotników był tak zwamy bun­
kier ciemny loch piwniczny, wilogotny, 
zimny i bez okien. Za najmniejsze p•zewin:e­
nie nawet słabi i chorzy byli tam prletrzymy­
wani przez szereg dni o głodzie. ,Nieipopraw­
ni" - kierowani byli przez dy·r~::1ę do ~Esla­
po, którego me•tody postępowaniil ma:ie są 

wszystkim. 
Od roku 1941 Werik!;;chwlze patkami gumo-

wyroi i rewolwerami LIDU6'Zalli roootn:ka do 
r :;iq ponad siły. 

Do metod zC1JStraszenia robotnik.a izaliczał 
się także apel. Wśród wielu bes·tialskich --apeii 
upamiętnił się ;i.pel w ma.JU 1943 roku. Dyrek­
tor za1kładów wygłosił wtedy do robotników 
przemówienie, utrzymane w nie7lwy!!.le ostrym 
tonie i o.majmił o skazaniu na ribó2 karny 
trzech robotników polskich: Maria~·J Swngrza· 
ka, Zygmunta Kraja i Sajdy. Przez B tyg{Jd;;i 
byili oni więzienJ na Sikawie. 

Thalenhort znalazł raz w cza<>Je 1evr!zji 
u rob0il!nika Pietrai;i!ka ~ kg węgla, któ:e ten 
chciał zabrać do domu dla o.grzamia pokoju -
dziecko miał chore. Thalenhorst wrdril Pie­
trasika w ręce gestapo. Piebra~ik po 3 <:h 
miPs arach pobytu w więzien4u zmur1 

POD GROZBĄ SMIERCI 

W "erpniu 1944 roku, kiedy Nie.męy w k~a-
1acr ·1kupoiwal!lych zaczya:ia[i tracić gr•rnr pod 
noo · mi Lobman-Werke w Pabia:11c.1ch ""zpo­
częly ewakuację. Dyrekcja z.ni6v·::y•11 cilłko­
wicie budynek fabryc'Zl!ly', część m11sw:1 \'')'­
wiozła, a robotnicy zostali pod groib ,1 A111f•)rc1 
zmuszeni do podpisania „do·browolnei" ..:e;do­
ra-cH na wyja7ld w głąb Niemiec. Zostali oni 

rz,a,trudnieni również w zakłddd'Cb 1>r1.c.nvsłu 
vbro;pn;0wego w Sundem. 

WYKRĘTNE ZEZNANIA 

fl1erw52y &pośród oskarrźonych zeznaje tta· 
rald Sudeck. Ma on p.rzygotowrnv plik !!IO­
t<Utek i systemat)'Clillie i szczegóbwo s·taira s1ę 
przy pomocy z.nanyC'h już Sądowi z innyich 
procesów z.brodniarzy niemiec:i:.ich wykrętów 
zmniejszyć swoją winę, do ~tó~ej 1resztą 
wca,le się nie przy=aje. 

Stare 6ię dowieść, że robotnicy n!e byli 
zmuszani do pracy w zakładach. Su:ieck bro­
ni w&półoskarżo!llych Schreibera. fha!i?n.ho;cta 
i Sternberga, twierdząc, że n:ie hyil 'ln1 kle­
rownikaani firmy. 

Sudeck u.siłuje przedstawić <;ię w ro/i , do­
broczyńcy" robotników polskich, k tb~yru ,,do­
sta·rczaił" pracę. Pracę za grosze, represje 
i bicie„. 

Na sesJi południowej zezmawaii Dfrs!ęp11: 
o'5ikarżeni Jutro będą oni uz1;:ieł1t'.n i .;woje 
zevnalllia. a we wtorek będą zez::inw~ć ;;wrnd· 
kowle - "'botnicy z pabianic.:kh r.a l{ladńw 
w licz.bie nkolo 100 osób. Dop!ero .eh ?ezna­
nia rzucą prawdziwe światło na zbror'r::cz 7 
działalność oskarżonych. m. z. 

została. wykryta w samą porę - a złodzieje 
unieszkodliwieni. 

------------IE::!!~·..-.-

NAJS~UTf CtNlfJ5tY 
~REM 

PRZ~ClWKO PJEG9M 
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CENTRALA ZBYTU 
PRZEMYSŁU SKORZANEGO 
WYDZIAŁ GOSPODARCZY 

Łódź, ul. Czackiego 16 

ZAKUPI DO STOŁOWKI 

2 KOTLY 
emaliowane 

1123-K pojemności a,50 litrów 

I I I I I I I I I I I I I I I I I 11 I I I l'lf I I 11 I I I I I I I 11 I I 1..1 I Jl 
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F uóuiroum z11mm1E 
PRYIATlfS3 PRZEMYSŁU 

ARMACEUTYCZNEGO 

w Warszawie, ulica Złota 9 
iuuu•t•llllł""lłllllUlłl11ffllllłlllllłlllllllUłUlllłłłlUllllllUflfUlłtHtUlłi 

Wyrób i Sprzedaż Konfekcji 

M. WAJS i S-ka 
Lódż ul. Piotrkowska 36 tel. ~68-23. 

dawniej ul. Piotrkowska 16 ~I 

F ARBlAR:SIA 

„TEXTYL'' 
przyjmuje 

do farbowania przędzę i dzianinę 
ledw. i bawełnianą, płaską i workową 

oraz firanki do wykończenia. 'I 

Łódź, Kilińslóego 234, tel. 184-81 ~ 

WYROB TKANIN 

Jedwabnych i Półjedwabnych 

W. Antczak i O. Fajner 
TKALNIA MECHANICZNA 

Łódź, 11-go Listopada 67 

Towarzystwo Ekspedycyjne 

>WAREKS1' 
sp. z o. o .. 

Międzynarodowe transporty. 

Centra.la: Warszawa. Nowogrodzka 40. 

Oddział: Łódź, Bandurskiego 6. 
902-k Kraków, Rynek Główny 11 • 

TKALNIA MECHANICZNA 

„S C H l · E N D L E R" 

w. Dzierżawie Łódź - Chojny, 
Pryncypalna 15 

E. KOWALSKI i S-ka tel. 187-18. 

Konto: 
Bank Zw. Sp. Zarob. w Lodzi ~co· I 

Nr 1440 ·-

ZAKŁAD TAPICERSKI 
Łódź, M. Skłodowskiej 8 (Podleśna) 

po Ie ca: 

oryginalne metalowej konstrukcji ka.napy­

łóżka,tapczany, oraz duży wybór leżanek, 

Wykonanie solidne. Ceny niskie. 

Firma egzystuje od 1910 r. 

880-k (Sklepu nie posiada). 

Hurtowa sprzeda.i gala.nteryjno-tek!ltylna 

JERZY JA'NICKI 
Łódź, ul. Narutowicza 18. tel. 141-18. 
Wielki wybór 

903 k g a I a n ·t e r : i, t e k s t y 11 i 

Wysyłamy za za.liczeniem pocztowym: 

RESTllVRAC..111 

GLOS 

GDA~SKIE 
P R i E M. „ H A N D L. 
.L. A K l A D Y 
FARMACEUTYCZNE 

PRODUKUJĄ: 
„ 

MĄCZKI ODZYWCZE 
DL A DZIEC I: 
Cal~ispiess, .Ca/cifructin. 
P R O S Z K I OD B Ó L U 
GŁOWY „PSZCZÓŁKA" 
ORAZ INNE ARTYKUŁY 

= 

= 
=· 

= 
sP1Ess i s-KA 
Sp. z o. o. 

= 

LABORATORIUM 

. Dr STANISŁAW KLAWE 
Sp.- z o. o. 

lł'arszau;a 

ul. Żurawia Nr 26 

ll'ł'R,jB 
TR'ł'/H.OTfJ 

i BIELIZNY TRYKOTOWEJ 

Ludwik Raziewicz I S~ka 
Łódt, 

Próchnika 5 :; 
tel. 131-74 ~ 

883 k Pierwsza Łódzka. Hurtownia 
O w o c ó w I W_a l ' z y w 

Wł. J A B Ł O N, S K I f S·ka 

Łódź, Żeromskiego Nr 36, tel. 109-35. 
Konto czekowe K. K. 0.-Łódź, Nr 405. 

-RADIO 
E LEKTROTON 

Łódź. Piotrkowska 99. 

Sklep tel. 150-35 Warsztat. 

HURTOWO • KOMISOWA 
SPRZEDAŻ OWOCOW l WARZYW 

W. KOWNACKI i S-ka 
Łódź, ul. Zeromskiego 38 

tel. 103-90 

ZAKŁAD I SPRZEDAt 
ARTYKUŁOW 

ELEKTROTECHNICZNYCH 

Tad. Grodzki i S-ka 
Ł6df, Andrzeja Struga 7, tel, 211-84 ~ 1 

Wytwórnia Wstążek i Tasiem 

Z. Piotrowski 
~ 

tel. 185-55. ~ t.ódź, ul. Nowotki 43, 

Stolarnia Mechaniczna 

M. Kwiatkowski 
Ł6df, ul. Bandurskiego 15 

MECHANICZNA 
FABRYKA PO~CZOCH 

W. BOROWSKA 
Ł 6 d ź, 

Ol 

UL. 11-go LISTOPADA 26 ~co I' 
tel. 180-38. , -

. .. „.n .... „n„···-4)······0······0······0„····n„„ .. o .... n .. „. n.„„. 
=•tllllllll•łłJlłflfłłłllllłlllłłllillłJllllłlllllłllllłlłl•łllllłllłlllllllllłJlllłlllłllfltllłllłllłłllłłłtlłUltlłlłllllłlfUlfUłlłUllUllllłłHtlllłllUIHUllUltllrlllllll11111 = ~ 

~ I ~ FABRYKA i 
SUROWCE ODPADKOWE I! ::~:::0;::ańs<i ! 

• :: Lódź, ."4; 

:,.1o1 
:co 

ODPADKÓW WŁÓKIENNICZYCH 

SZMAT ~ I MAKULAT .URY 

r Lódź. Sienhiewicza 28. .Tel. "662-16 

• •• „.„„„„.„„„.„„.t11łlłłltllltłfłllfltr1111n1nt1tlltlłllUl,„„,„„„.„.„„.„ •• „,„łtlt1UtłłlłlłlUlllUUłlłłlłlf1Utllt1IUIH1lf1IHfn1111unnn11u111u„111i 

wlaśc. W. LISAK I S-IiA. 

Łódź, ul. Piotrkowska Nr 50 ~ ..;. 

REST A UR AC JA 
. tel. 212-05 ~ 

l ' .. „ .. o.„ ... o„····n······O···•„O····„~··„„n„ .• „n„„ .. n .. „ .. n„ .„„ 
: o : 
~ PRACOWNIA SUKIEN ~ b 

Łódź, 

I~~· ul. Daszyńskiego 1 
:_: t<-1: 126-30 

ZAPRASZA WSZYSTKICH, KTORZY CHCĄ 
MnE SPĘDZIC CZAS, 

WYSMIENIJ:A KUCHNIA 
WYBOR TRUNKOW 

UPRZEJMA USŁUGA 

CODZIENNIE KONCERTUJĄ 

B-CIA PINDRASS 
z doborową orkiestrą 

? ~ : 
j ADELI RADKE ~ f Łódź, ul. Nawrot Nr 13 i 
· ·····U ·· •···tJ · · · ···U · ·····O··••••U• •••· ·U······U· ··· · ·U···· · ·O · ·· · ··U·"''' 

PRACOWNIA -o 
BIELIZNY DAMSKIEJ Ol 

„O L • 1\1 A" ~ 

ŁóDt, Al. lfośf'iuszki,/45 m. 8 

'""::·:·:~~=„·:~·„~:'~~:"·~~~:~~~·:„„:„~:·:~~::"·"·i· 
ł 

'"""' ''"""'"'""'"""""""'""""""""""'"""""'"""'"'" ' """"""'") 

J"""''" '';''~''~~~;·;M~'~"~"~';'';;""~'''~'~;'~ 
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„BACHUS" 0 
w wielkim w»bon:.e. i 

Obsługa prędka I 
~ 1 

Z powałaniem ~ % 
o' 

t.6di, ul. 6-go Sierpnia 2. Telefon 168-75 

zaprasza swoich Stał&1ch l3JJzvalc,6zv 
JJl~borowa kuchnia. -o Nowy Zarząd. 

SMAKOSZ" l 
'' ! ) 

~1 
:=;I lód.i, ul. Narutowicza f ZARZĄD - ~ 

„1, 11 I IHll · , ~1 !Ul'" 1411il • •/"• 111 lłłlll 
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tAKŁA.D KRAWl&CKI 

AV . 

-1200-tysięczna armia rzemleślriików polskich 
Tadeuśt Gajda 

lódi. 1.rl. Narutowicz.a 9 

Przedsłęhiorstwo Przewtnowe 

.A..&.&&A..&...&..AAA&..11. 

LEONARD KOLASINSKI .......... „. 
lódź, ul. Letnia 11 tel. 170--81 

o -

Wytwórnia Wyrobów Dzianyc~l 
St. KELLER I Z. SASIAK 

umm 

Udź, Zeromśklc1to Nr 6ó 

ZAKŁAD KRAWIECKI 

Stefan 
ZajQczkowak• ; 

.... 
ul. Napiórkowsklej!o 19 

Krawiec Męski 

• I. ZDAM I= S' 

:3 
Naplórkowśłde~ó 47 49 :><' 

Tadeusz Zleleniewicz 

KRAWIEC 

;::-:0!0:'-.'..~:.::,;;:~·· ·„:.: ::~: :~.:-:;;. :,_ :.: :. ;: ;:;:':':I.'.'!:':':':'.~~ g 
Ltódi uL Główna 50 ;.;-

Z powierzonych 
-, 

i własnych nUteriałów 
1ykonuje 

Pracownia Wykwlntnti Bielizny 
Damskiej 

„G A t G A N E K" 

Lódź. Piotrkowska 'i'l 
L_~_'IJ_G_ratid Hotelu I piętro 

-
~I 

O····· ·O···„.o .. „ .. o„ .... o ..... ,ó .. „ .. o.„ ... 0.„ .•. 0.„.„0 .... „ 
0 I 
: I 

i \VYT\VORNIA ' TRVi<OTOW Ó o i 

1 S Widzińskl :: l b · o9 I Łódź, ul. Lipowa Nr 47 r!.- 6 
I tel. 110-02 J 
-···O„·-·O·"···O ·„·· ·O··„ ··O···· ··O·„···O·„···O'· ·„·O····· ·O 

ZAKŁAD KRAWIECKI 

m'3f~~-~~~~Z~&%~~1t-9 , „ 
Jdie1 ROZYCKI 

~mr:;Nf.i['J.H~~};.r.~2-m~kZ:f}!W/2l:flXH!!~1~~ :: 
o 

i j' j Łódź . ul. GlóWn~ 32 tel. 135-66 

...___~~~--~~--~~~~~~~-

WY;J'WltłtNt.\ 

SZCZO'flCK 
i 
l' , fi.: N O Z L J 

Jglltl~y Noteńgrubet 
L 6 d ź, 

ttl. ll•Ko Llf'ITOl'ADA 12 

·Uczestniczy w walce o lepsze Jutro hraju 
Liczba warsztatów rzernieślnic ~ eh w ników. Między innymi w Lodzi instytut ta- czenia zo~&.n$ zniesione. Już dziś cech cu- • 

P~lsce, według spisu z dnia 31 mdnia ki powstanie przy ul. Łąkowej w wielkim kierników· otrzymuje w dostateCZ!Jej ilości 
HJ46 roku wynosiła dokładnie· 133. 2. Li- bloku pofabrycznym. mąkę, cukier, kakao oraz dodatki, rozpro-
cząc więc skromnie po dwie osoby, zatrud- *** wad,zane za pośrednictWtml central pań-
ni-One w jednym warsztacie rzemhślniczym, Cechy branży spożywczej na ter erue wo- stwowych. 
otrzymujemy dwttstutysięczna 'J.rm ie rze- · ' dzt ł 'd k' · · i · b 2 600 
mie&lniM w "'Olskich. skl·zętnie prc: cu.i·a.cą ]ewo wa 0 z iego sięgaJą icz Y · " warsztatów, w czym około 120 placówek 
w prawie stu działach najrozmaitszych rze- cukierniczych. Najciekawszy, najbardziej 
mieślniczych zawodów. ·· interesuiący to cech cukierników. Cukier­

Chłonność naszego rynku na .varsztaty nictwo to ;eden z na ibardżiej kwalifiko­
rzemieślnicze orzedstawia się w spo- wanvch zav1odów. 
sób niebywale wielki. Przed rzemiosłem Cukiernicy łódzcy nie raz już. wysyłali 
oolskim w odrodzc:me:i O.iozyźnie leży toiel- swoje wyroby na wystawy krajowe i za-
700, Mttyszlość. Jeszcz~ dziś potrz!ba clzie- graniczM, Nie raz otrzymywali złote dy­
siątków tysięcy nowych werszhl~ów. Pra- nlómy za swe prace w takich CE!ntrach „do­
cś czeka na tysl1:1.ce wykwalifikowanych brego sm&.ku" iak Wiedeń czy Paryż. 
pracowników rzemiosła. Wyróby cukiernicze w obernej chwili z 

Plan trzvletni przewiduje podwcjenie braku tłuszczów nie rrtogll być sprzedawa­
ilóŚci warsztatów w cią~u n.a ibliższ11ch ńe w ciągu wszystkich dni tygodnia, ale 
d~óch wt. W całym sze,re,gu punktów kra- ta sytuacja zmienia się stopniowo i jest 
ju powśtan1'l instyt~ty Sżkólenia Rz~mieśl- nadzieja, że w krótkim już czasie ograni-

f<:rAwitty - ~zafo 
w dużym wyborze. 

ostatnie nowości 
poleca: 

Wytwórnia Krawatów i Szali 

tód7., 
.,A T O M" 

Narutowicza 41 

Łódź. 

W. t U C Z A f( 

Zamenhofa 2 
Firanki - dywany - pokrycia me­
blowe. meble po jedyńcze i kom 
pletv stołowe, f!abirtety. syfjialnie 
kuchnie, tapczany, łóżka metalo· 

we, nó1·ttuilne i dżłednne 

. 
Za"lad 

f(rawlechi 

J. M O R A W S K I 

~1 

Pracownia 
OKRYC DAMSKICH 

oraz FUTER 

BRONISŁAW LISf!QSKJ -tódź. 
ut Piotrkowska 88 tel, 126-94 

ZAKŁAD KRAWIECKI 

J O Z E F KLIM A 

:: 
o ..,, 
;,,. 

-Łódź, ul. Główna 1 t ~ 

Sprzedaż dodatków krawieckich 
po cenach umiarkowanych. ~ I 

.„.„ ..• „.„ .. „„o.„ ... n„„ .. „ .• „ .. „„ .... „„ .... „„„ .. „ ...... „„ ..•. 

WYTWÓRNIA TRVKOTAZV 

«*~ 
Cech Krawców i Bieliźniarzy w Lodzi 

rozpoczął swoją działalność już 23 stycz­
nja 1945 r. żabezpieczajl\c resztki w~zta­
tów zdewastowanych przez wroga, UJmU• 
.l!!-C w ewidencję maszyny i narzędzia, by 
zdać je organizującemu się Tymczasowe­
mu Zarządowi Państwowemu (dziś Głów­
nemu Urzędowi Likwidacyjnemu) . 

Cech kraw.ców. widźąc potrzeby naszej 
odrodzonej Armii W. P. nie czeka na we­
zwanie, a 'sattiór~utnie organizuje szycie 
mundurów dla żołnierzy, śpieszy z pomocą 
powracającyl'ń w łachmanach z obozów nie­
mieckich, szyiąc za minimalną opłatą, a 
nie raz i darmo ubrania dla '.ivięźniów po­
lltycźnych i takich ubrań wykonano w za­
kładach krawieckich 1.713. Następnie cech 
tawiera z Okręgow!ł Komisją Związków 
Zawodowych w Lodzi umowę na szycie 
ubrań, po cenach sztywnych (2 .800.- zl.) 
dla świata pracy, oddając na ten cel 23 
procent produkcji. 

W eżMie od 1. III. 1947 r. do 31.. I . 1948 r. 
wykonano na zlecenia Okregowl!;f Koroisjl 
Związków Zawodowych 6.500 ubrań. 

W roku 1948 Cech pr21eznarz:,' t w swoim 
budżecie 238.000.- zł. na odbud!>wę J).1mu 
Rzemieślniczego w Warszawie, 238.000.­
ztotych na remont gmachu Naukowego In­
stytutu Rzemieślnicze~o w Lodzi, przy ul. 
Łąkowej 4, na rzecz dzieci utrzymywanych 
przez: 1) RTPD w ł ... odzi 200.000.- zł., na 
Lódzką. Rodzioe Radiową 200.000.- zł. i 
Ochronkę Ks. płk. Ławrynowicza 50 OOO zł. 

Ó········O········O········O········O········O········O········O·····"·O········O···„-

r QI 
·? ZAKŁAD KRA WIECKI ! 
~ WOJSKOWY i CYWILNY 7 

t J6zef Krysiak i f • 
ó 

0 
Łódź; Andrzeja t 7 Tel. 222-82 , 

' I l . ó 
-··0 ···„···0··„····0··-····0„„„ .. 0 ... „ .. 0 - „··O--„·o---·o „.-„.ó 

tódź, 
o 

ul. Ntwrot la gt 
p;" 

Wytwórnia Wyrobów Dzianych 

Stanisław 

WAWRZYNIAK 

tódź. u( BandurskieJZ'o 9111 ~ :: ,11 
tel.170-73 

Zakład Krawiecki Damski 

I Ryszard JAROSZEK 

Lódź, ul. Andrzc.ia Struga 28 I 2 
tel. 172-59 

„M e r y n o s I( r a j o w Y" 
Lesz~Jt 

H O R L O P 
Spółka Komandytowa 

S~up wełny 1cra jowej , $ 
lód~,' ul. Rzgowska Nr 4 ~ .... 

WVROB I SPRZEDAŻ 

!'\a teriałów Włókienniczych 

z! tEMANOWICZ i S-ka ~ 
g 

u.t. Andrzeja Struga 6 

••••U••••••U••"•·U•" '' 'U••„„U.„ ... U„••••U"••••U-•••••U·„•·•U•„••• 

SPRZED Aż 
WYROBO W 
TEKSTYLNYCH 

J. CZAPLINSKI i S-ka 
... L ó D 2, 

ul. Piot.rlrnwska 90 ttl. 220-26 ~ 
CU 

ZAKtAD KRĄ WiECKI 

=----"'--J u I i a n Adaszek 

Łódź, 

Aleja Tadeusza Kościuszki 31 

,Z R Z E S Z E N I K R A W C V" .., 

I 

ST. O l"iSKI 

111 ~I I Piotrkowska ;::· 

----------
Mechaniczna fabryka Pończoch 
Prac. Branży Pończoszniczej 

f 

„ZESPOI.'' 
Łódź, 

o 
ul. Półudniowa 59 :g ;..-

Nr konta B. Z. S. Z. 745 

I Łódź 

SPRZED AZ 
11tt:1111 
łfłllłhłlłłllłl 

PASZY 

K. Gum i ń sk I 

g 
'° Śródmle iska 39 "' 

~~~-~~~--~~-~~~~-

TK A.L N I A JEDWABIU 
i! 
;;: 
i:: 

F. RUCINSKI I 5-ka - j WOZY . PRif WOZOWE 
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J. Za ;„czkowski i S-ka 

Nawrot 92 tel. 200· 18 

ZAKŁAD STOLARSKI 
Ludwik Rosiak 

lódź; ul. Z~ierska t 2 

Łódź, 

Łódź, Marynarska 13 tel 267-06 

~I 
-~~~~K_R_A_W,..._IE-C~ I ~---~~~~-·~~--~~ 

Stenisław Gins;ila~ 
Łódź, 

~I 
~ 11 

Zamówienia 
po cenach przystepnych 

ul. Narutowicza 37 Tel. 27?.-65 -O• 
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WOZY PRZEWOZOWE 

Wojciech Koza 

o 
ló<!ź. ul. ~ródmie.iska 79 

tel. 20fl„19 
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Kronika m-. Kutna
1Uf IOpy należy rozkładać na C3 Y f Ok 

Komu winszu. emy 
Poniedziałek, 16 lutego 1948 r. 
Dziś: Jul. Danuty. 

Telefo.ny 
Pow. Kom. MO. - Nr 22 
Miejski Posterunek MO. - Nr 33 
Starostwo Powiatowe - Nr .31 
Prezydium Pow Rady Narod. - Nr 102 
Zarząd Miasta Kutna - Nr 30 
Strai Pożarna - Nr 41 
Urząd Repatriacyjny - Nr 86 
Pow. Zakład Elektryczny - Nr 32 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Narut. 20. tel. 108 
Urząd Zdrowia - Nr 91 
Komunalna Kasa Oszczędności Nr. 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) - Nr 89 
Szpital Powiatowy - Nr 20 
Ubezpieczalnia Sp.ol~zna - Nr 34 
Apteka „Pod Orłem" - Nr 106 
Apteka Sukc. H. Walenta - Nr 1 
Apteka mgr. Z. Chaciń~kiej - Nr 52. 
~ogotowie Sanitarne PCK - tel. 90. 

Tymczesowy Adres Redakcji ~Gło1u !{ut. 
nowskiego" P~ Nlatowy Referat Kultur'f i Situ. 
kl Kutno ul. 29 Listopada 1 - tel. 17. 

Okóln k Prezydium Rady Ministró\V o wczasach roboto czych 
Prezydium Rady Ministrów wydało I wych należy unikać koncentrowania J Okólnik powyższy pvwinien wpłynąć 

okólruk w sprawie rozplanowania pra- wszystkich lub ''liiększości urlopów w , na zmianę dotychczasowej praktyki 
cowniczych urlopów wypoczynkowych. okresie letnim. Pożądane jei;t więc roz przy udziclani'l ur:npów. O'J'-'erwowało 

W okólniku czytamy m. in.: „Przy I kładanie urlopów równiE':Ż na inne po- I się bowiem nadmierne nasilenie urlo-
układaniu planu urlopów wypoczynko ry roku". 

1 

pów w miesią~ach letn.ich, ~ niemal zu 
____ .,,..,...,.._. · ~ Wh < ·- U-• W - &a ~ . pełne zamarcie t1rlopow me tylko w 

I • d • okresie wczesnej wio~n:v i późnej je-Q S a I S q O We J lsieąi, lecz również w mie~iąca.ch zi~o 

I wych, a za tym. w okresie k1ecly me 
Przed Sądem Okregowym w Łodzi zieniu szeregu os6b i śmierci niektó- brak jest atru 1,cji urlopowych, ezcze­

na sesji wyjazdowej w Kutnien, stanął rych hitlerowskich katowniach. W gólnie w górach. 
w dniu 13 bm. Karol Janke, zamieszka stosunkach z pracującą w jego gospo-1 Pełne wykorzystanie przez cały rok 
ły w czasie okupacji we wsi Wojcie- darstwie służbą polską'. Jan~e by~. be~ domów wypoczynkowych pozwoli po­
chowice, pow. Kutno. Janke odpowia- względny w obchodzcmu się, biJąc i ·ważnie zwiększyć niekiedy podwoić, a 
dał za zdradę narodu pclskiego i sluż- lżąc robotników-Polaków. . nawet potroić liczbę korzvstających z 
bę na rzecz okupanta, któremu poma- Sąd Okręgowy, po przeprowadzeniu wczasów pracowniczych. Występowało 
gał wyłapywać Polaków, dzięki czemu rozprawy, skazał Jank€go na 10 lat również zjawisko odkładania na lato 
przyczynił się do umieszczenia w wię- więzienia.. urlopów nawet tych pracowników, 

O racjo na I n .ą hod owi ę drobi u 
Hodowla drobiu w całym szeregu\ w Lodzi. Do obecnej chwili przeszkoio­

państw stanowi jedno z głównych źró- no na kursach trzymiesięcznych 30 
deł dochodu dla wielomilionowych rzesz słuchaczek-techniczek i instruktorek 
miłośników ptactwa domowego. Musi drohiarstwa. Urządza się konkursy -
to byc jednak hodowla oparta na zdro- w ramach zespołów Przysposobienia 
wych podstawach. Z'lgranica, między Rnlmczego i t. p. 
innymi i w Związku Radzieckim, istme ZSCh. prowadzi jedenaście zakładów 
je cała bogata literatura z tej dziedzi- wylęgowych, które produkują rocznie 
ny.Hodowcy zrzeszeni są w specjalne ponad 144.000 piskląt. 
stowarzyszenia i związki, które za trud· Wraz z ogólnym podniesieniem . pro~ 
niają specjalistów - fachowców, nau- dukcji rolnej, przybędzie odpowiednia 
kowców i instruktorów. ilość ziarna na paszę dla drobiu - a 

W dążeniu do jak najszybszego wówczas produkcja i hodowla drobiu 
podniesienia hodowli i produkcji dro- rozwinie się w ten spC'sób, źe potrzeby 
biu na terenie Kraju - Związek Samo- rynku krajowego zostaną zaspokojone 
pomocy Chłopskiej przystąpił również w stu procentach, zaś z eksportu dro­
do zorganizowania Zr7eszenia. Hodow- biu - gęsi. kur, kaczek, indyków wpły­
ców Drobiu przy Woj. Zarządzie ZSCh. ną. poważne kwoty dewiz. 

którzy pragneb wykorzystać je nie dla 
wypoczynku lecz dla leczenia się w u­
zdrowiskach. Uzdrowiska wyposażone 
w drogi często sprzęt leczniczy oraz po 
siadające specjalistów-lek~rzy, są czyn 
ne bez przerwy cały rok. 

Kuracje trudnie.i jest przeprowadzać 
w okresie letnim ze względu na prze­
pełnienie, panujące w domach wypo­
czynkowvch i oensj·;natach. Ponadto, 
na skutek urlopowania jednocześnie 
dużego procentu pracowników, zastęp­
stwo urlopowanych jest ogromnie u­
trudnione. Odbija się to ujemnie na 
pracy urzędów i p0woduje poważne 
obniżenie wydajności pracy, ze szkodą 
dla interesów publicznych. 
''111111111111111111111111 11111111l'JITI1111 '1 I l 'I 
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W nocy z 11 na 12 bm. nieznani 
sprawcy włamali się do lokalu skle­
powego spółdzielni elektrotechnicznej 
ZEM w Kutnie, przy ul. Stalina 11. 
Złoczyńcy opróżnili kasę sklepową, za 
bierając około 20.000 zł. gotówką oraz 
części elektrotechniczne. Slady wska­
zują, że złodzieje usiłow.aii dostać się 
do sasiadującego skl~pu skórzanego 
,;Bata", lecz nie zrealizowali swego z

1
a­

miaru, spłoszeni prawdopodobnie przez 
przechodniów. Milicja czyni energiczne 
dochodzenia, celem wykrycia sprawców 

br gadach traktorowych wre praca 
Coraz bardziej zbliżą _się termin roz 

poczęcia wiosenny~h robót w polu. Ich 
sprawne i terminowe wykonanie uza­
leżnione jest w znacznym stopniu, 
szczególnie jeśli chodzi o majątki pań­
stwowe, od sprawności parku maszy­
nowego a w pienvszym rzędzie trak­
torów. Toteż w kutnowskim oddziale 
TOR-u wre usilna praca nad termino­
wym wykonaniem napraw 50 trakto­
rów jakie znajdują się w tej chwili w 
remoncie w warsztatach. Ostateczny 
termin ukończenia remontów wypada 
dnia 10 marca, a kierownictwo TOR-u 
winno się postarać, by na ten dzień 
wszystko było jak to się mówi zapięte 
na ostatni guzik. 
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Nieszczęśliwy wypadek 
w parowozowni 

Dnia 5 bm. w parowozow,ni na Azorach 
w Kutnie przy podnoszeniu t. zw. podgrze­
waczki uległ nieszczęśliwemu wypadkowi 
pracownik parowozowni ob. Leon Kras­
necki, któremu maszyna zgniotła klatkę 
piersiową. Ob. Krasnecki został natych­
miast przewieziony do Szpitala Powiatowe­
go w Kutnie. 

Łańcuch ofiar na RTPD 
Ob. Możyńska Eugenia wpłaciła 500 zł. 

i wzywa ob. Hibnera Jana. Ob. Warmiński 
Kazimierz wpłacił 500 zł. i wzywa ob. Ja­
błońskiego Romana i Grzeg·orego Ludwika. 
Ob. Miszalski Leon wpłacił 500 zł. i wzywa 
ob. Paraszkiewicza Stanisława i Lukawczy­
ka. Ob. Morawski Henryk wpłacił 500 zł. 
i wzywa ob. Bakłażca Jana i Kasperskiego 
Włodzimierza. Ob. Nowacka Maria ivpla­
cila 200 zł. i wzywa Ob. Nowacką Natalię i 

W samym Kutnie pracuje 7 brygad I na każde 3 brygady przypada jeden 
roboczych. Ponadto szereg brygad pod monter-specjalista. Nadto TOR dyspo­
legających kutnowskiemu TOR-owi nuje ruchomym warsztatem, zainstalo­
pracuje na terenie powiatu, jak np. w wanym na specjalnym wozie samocho 
majątkach Łęki Kościelne, Turczynów, dowym, który objezdża dalsze okolice 
Chodów i Dzierzbice. Brygada składa skąd sprowadzenie traktoru do Kutna 
się zasi1dniczo z trzech ludzi, przy czym na12otkaloby na trudności. 

Z życia Z. W. M. Wspólne obrady ZWM-u i TUR-u 
Zarząd Powiatowy ZWM podaje do 

OMTUR. W rezultacie przeprowadzo- J wiadomości, że drua 1 7 bm. odbędzie 
nej wyczerpującej dyskusji wyłoniono l i:;ię w sali ZWM, ul. Kilińskiego o go­
spośród zebranych komisję, która zaj- dzinie 18-ej, - walne zebranie wszyst 
mie się opracowaniem planu dalszej kich członków. 

W świetlicy OMTUR-u w Kutnie o­
bradował w dniu 11 bm. aktyw brat­
nich organizacji młodzieżowych ZWM 
i OMTUR, który zebrał się w celu o­
mówienia metod ścisłej współpracy na 
przyszłość, oraz zorganizowanie wspól­
nytp.i siłami współzawodnictwa w na­
uce i pracy kulturalno-oświatowej. W 
prezydium zebrania zajęli miejsca kol. 
Matera (ZWM), kol. Włodarczyk i kol. 
Grzegorczykówna (OMTUR). Sekreta­
rzowali kol. kol. Gawron i Rojek. 

współpracy, oraz zorganizowanien;i Obecność obowiązkowa. 
współzawodnictwa w nauce pomiędzy 1 szkolnymi organizacjami ZWM i OM 1 

TUR. Powzięto również uchwałę oraz I Komun·1kat 
nakreślono terminy następnych wspól-

W trakcie obrad kol. Filipowicz od­
czytał tekst umowy pomiędzy ZWM i 

nych posiedzeń, na których dyskutowa 
n<a będą rezultaty współzawodnictwa. 

Na zakończenie zebrania odśpiewano 
„Rotę". 

Czytajcie · „Głos Kutnowskiu 

Przygody 
Jasia 

We wtorek, 17 lutego, o godz. 9-ej 
rano, odbędzie się w świetlicy KWPPR 
w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 55 od­
prawa instruktorów i przewodniczą­

cych sekcji propagandy przy Komite­
tach Powiatowych i Miejskich PPR. 

Stawiennictwo obowiązkowe. 
Komitet Wojewódzki PPR 

w Łodzi 

Szczepańską Wandę. Ob Modrzyńska Kry- r& ·.,, 
-~~;~:1~~:~:~:::1;~~":;~:;111:;1;111:"::;~::: Wi ~ r r i o i ! t J ~ . w-=---~ 
Z I ó t o f i a r ą I 11111111111111111111111111111111111111111111111• 1.1.;;;:=b::~---
na Pomoc Zimową •ID - 026001 Wyrzucimy ::eci! Szkoda imbryka! Zreperujemy gol Teraz niech leży! 
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UWAGA, S Y!V"tl'ATYCZKI I CZŁONKINIE 
PPR DZIELNICY BAŁUT? 

W poniedziałek ::.6 bm. o godz. 17 w lokalu 
przy ul. Zgierskiej 71 odbędzie się zebranie 
kobiet - sympatyczek i członkiń PPR Bałut. 

Sprawy bardzo ważne. Obecność członkiń 
PPR obow!ązkowa. 
ZEBRANIE PRELEGENTOW I JNSTRUKTO­

ROW STAROMiE.~SKIEJ 

W poniedziałek 16 bm. o godz. 17 w lokalu 
dzielnicy przy ul. Nowomiejskiej 6 odbędzie 
się zebra nie prelegentów i instruk~orów Sta­
romiejskie.'. 

ZEBRANIA KOŁ PPR 

W dniu dzisieJszym odbędą się następujące 
zebrania ltół: 

RUDA PABIANICKA 

O godz. 10 rano rzemie~::-: 

nowe. 

WIDZE V 

O godz. 10 Huta Ge-Ha. 

GÓRNA 

' ' ' tere-

W dniu d r.isiejs:.iym odbędą si<: zc l.J "ania kół 
terenuwych. Olechów, Wiskitno, Jędrzejów, 
Młynek i Dąl: rowa. 

S;l'AiWMIEJSKA 

O godz. 10 rano terenowe koło „Doły". 

BAŁUTY 

O godz. 10 , ,-,~~·sin", „R~umontów". O go­
dzinie 15 Radogcszcz-wieś. 

UWAGA, STUDENCI PPR-OWCY 
WYDZIAŁU HUl\IĄNISTYCZNEGO! 

Dnia 17 bm., we wtorek, w lokalu dzielnicy 
Sródmieście - Piotrkows~;a f'.3, front, I piętro, 
odbędzie się zebranie koła partyjnego wydzb.­
łu humanistycznego 
Obecność obowiązkowa. 

ZEBRANIE KOŁA SAMOKSZTAŁCENIO­

WEGO LEKTORATU 

Wydział PrÓpagandy Komitetu Łódzkiego 
zawiadami.i, że w poniedziałek dnia 16 bm. 
o godz. 17 w stołówce K. Ł. odbędzie się ze­
branie koła samokształceniowego Lektoratu z 
tematem: „Socjalizm utopijny i naukowy". 
Obecność członkó71 obowiązkowa. 

GLOS Str. , 

Ze sportu -

Oczekujemy no ych re r ó ••• 
Dziś rozpoczyna r ą się pływackie mistrzostwa Łodzi 

Dzisiaj ro7ipoczyna­
ją się mistrzostwa pły­
wackie okręgu lódz­
k1ego. 

. O godz. 10-tej rano 
rozpoczną się elimi­
nacje, które wyłonią 
po czterech najlep­
s.zych pły>waików w 
każdej konkurencji, 
przewidzianej na I-y 
dzień mistrzostw. 

raz pierwszy w dziejach pływactwa łódvkiego I przed zestawieniem Teprezentacji Łodzi na 
mistrzostwa zostały obesłane tak dużą liczbą mecz z Warszawą, który odbędzie się w n~ 
sta.rtujących. Fakt ten zasługuje na specjal- stępną niedzi elę na pływalni polskiej YMCA 
ne podkreślenie , gdyż świadczy to wy mown ie o godz. 17-tej. Fakt ten będzie ogromnym. do­
o ronvoju sportu pływackiego w Łodz i. pingiem dla zawodników, k~órzy będą si ę sta­

nały odbędą się 

Przy1pomi.namy, że 

w wyniku uchwały 

zarządu ŁOZP mło­
dzież szkolna może 
oglądać przedbiegi 
bezpłaitnie, jedYIIJ.ie za 
okazaniem legityma­
cji uczniowskiej. Fi ­

o godz. 17-ej wieczorem. 

PIERWSZE FINAŁY 
Na niedzielę na godzinę 17-tą przewidzid­

ne są finały następujących konkurencji: 400 
m stylem dow. mężczyzn, 200 m styl. klasycz­
nym kobiet i mężczyzn, 100 m stylem dow. ko­
biet i mężczyzn, skoki z trampoliny mężczyzn, 
oraz sztafety 3 razy 100 m stylem zmiennym 
kobiet i mężczyzn. 

Zarząd ŁOZP zawiadamia wszystkich mi­
łośników sportu pływackiego, że kasa na ba­
senie YMCA o·twarta będzie od go.dz. 15.30 
a ceny biletów wstępu są jak najniższe, tak, 
aby każdy mógł bez wielkiego Ulszczerbku dla 
swej kieszeni oglądać te ciekawe zawody. 

ELIMINACJE DO MECZU Z WARSZAWĄ 
OTW AROIE MISTRZOSTW Należy jeszcze nadmienić, że pierwszy 

P1zewidziarne jest uroczyste otwarcie mi- dzień mistrro'5tw pływackich oikręgu będzie 

strzostw oraz defilada 120 zawodników. Po jednocześnie po.traktowany jaiko eliminacja 
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Ił' Spindlerową ... !f#ąpie 

„ Krzep ow:3ki VII-my 
w biegu otwariym na 18 kltn. 

PRAGA. W Spin· 
dlerowym Młynie -
w czes:kicb Kaiik0010-
szach - rozpoczęły 
się 'iniędzynarodO>We 
zawody narciarnkie 
z udziałem zawodni­
ków norwookich, pol­
skich, jugosłowiań-

1) Cardal (Czechosłowacja 1:18,09 godz„ 
2) Dahl (Norwegia) 1: 18,22, 3) Zajkeik (Cze­
chosłowacja) 1 :20,25. 4) Sir (Czechoslowacja) 
1:21,01, 5) John (CzechosJowacja) 1:23,34. 

Z zawodniików polskich Krzeptows:ki zajął 
siódme miejs.ce z czasem 1:24,10, Dziedzic -
dziewiąte miejsce z czasem 1:24.,44, a Kwapień 
był dwll'l!asty, mając CMS 1:26,34.. 

Startowało 41 zawodników, z których 36 „„ .• , .. „ ... „.„ •.•• ..,. skich i czechosłowac-

kich. uikończyło bieg. 
Zawody ro:zipoc.zęły Po zaklasyfikowaniu biegu do kombinocji, 

Krzeptowski Daniel 

się biegiem o.twartym 
na 18 km, który był 

jednocześnie potra'tto.wany jaiko pierwsza 
część kombinacji. Wyniki przedstawiają się 
na-.itępująco: 

Krzeptowski znalazł się na czwarty.m miejscu 
z 208,5 punktami, Dziedzk wraz z zawodni­
kiem czesf'.6:im Nemesegy'm dzieli piąte i szó-
ste miejsce, mając 205,5 '!)Unkta. Na dziewią­
tym miejs.cu jest Kwapień - . 195 punktów. 

rać osiągnąć jak najlepsze wyniki, aby dostą­
pi ć z.aiszczyitu re:prezentowarnia bar.w naszego 
miaosta na zawodach z pływaJkilfili stoilicy. 

Ozis·eFsze imprezy sportowe 
Dzisiejsza niedziela O'bfitować będzie w 1!14· 

stępujące imprezy 61JlOrtowe: 
BOKS: Hala Wimy godz. 11-ta - zawody 

towarzyskie Gryf (Toruń) - Zjednoczone. Mię­
dzy innymi walka Gumows.kJ - Kargiel. 

O tej 6amej po!Tlle w sa.li przy ul. Ogrodo­
wej 18 - zawody towarzy&k.ie IKP - Szikoła 
Ofic. Połit.-Wych. 

PIŁKA RĘCZNA: SaJa YMCA godz. 10-ta 
- uwody koszykówki mę!>kiej o mistrzostwo 
klasy A TUR II - Zjednoo001e; go.dz. 11-ta 
YMCA TI HKS; go-dz. 12-ta - mecz o mistrzo­
stwo Ligi YMCA (Łódź) - YMCA (Gdańsk). 

ZEBRANIE: W sali MRN (Nowotki Nr 16) 
o godz. 10-tej odbędzie się roc:iine zebranie 
członków ŁKS-u. 

PIŁKA NOżNA: W Zgierzu o godz. 1i-tej 
o.dbędzie się towarzyski mecz pomi(ldzy ŁKS 
a Borutą. O tej samej porze rozegra towa· 
rzysikie spotik,acnie w Pabianicach PTC - PKS 
i Łódzki ZZK gra z PTC o godz, 14-tej. 

ZA WODY PŁYWACKIE: Na pływailni YM· 
CA o godi. 10,tej (przedbiegi) i 17 (finaly) od­
będą się miosbrzostwa okręgu łódzkiego. O go­
dzinie 17-tej odbędzie się uroczystość otwar· 
cia mistrzostw, po,lączona z defiladą wszyst­
kich zawo·dniików. 

TUR (łódź) - YMCA (Gdańsk) 
51 :26 (18:12) 

Wczoraj w sa.li YMCA odby.ł się mec.z ligo· 
wy w koszyikówkę pomiędzy YMCA (Gdańsk) 
a TUR-em (Łódź). Zwycięstwo odnieś.ii ło­

dzianie 51 :26 (18 :12). 
:)„„„„('„„„„Q„.„ „.Q .„.Q„„„„Q .. „.„ .Q„„„„Q„.„.„Q„ „„„ Q .•. „. 
o ; 

Z.W M-owcY zwyciężaj~ ::~:1 
w Szklarskiej Porębie 

PRACOWNIA KRAWIECKA 9 

SZKLARSKA PQRĘBA. Wobec. przedst.a.wi­
cieli władz państwowych, roboitniczych dzia­
łaczy ;;;·portowych i miejscO>Wego społeczeń­

stwa odbyło się tu uroczyste otwarcie mi­
str.wstw narciarskich Związku Robotniczych 
Stowarzyszeń Sportowych. W pierwszym dniu 
zawodów odbyły się trzy biegi. Bieg 16 lmn 
otwarty i do kO'!D.binacji kla;sycznej: 1) Zwi­
jasz (ZWM Za1ko1pame) czas ł:30,42, 2) Holek­
sa (OM TUR G. Śl.) 1 :36,23, 3) Gurjanow (OM 
TUR D. Śl.) 1:37,13. Bieg 10 km jiUIIlio.rów (18 

do 20 łait: 1) Podżarski (ZWM Zalkopane) 52:27 ?_. 

min„ 2) Cieślar (ZWM Zakopane) 52:40, 3) Bu-
jaik (ZWM Zalkopane). Bi!!9 10 km juniorów 9 St K L U f 
(16-18 lat): 1) Rys (OM TUR G. Śl.) 56:20 . ó 
min., 2) Tajner (OM TUR G. śl.) 57:57, 3) Woj- ?. Łódź, Piotr~owska 294 · [ 
na·r (OM TUR G. Śl.) 59:05. ' ; o 

Po pierwszym dniu w punktacji k<luibowej -„ .. „0.„„.„0.„„„.0 „ „.„.0„„ „„0„„.„.0.„„„ .0„„„„0 „.„„ O „ „„.0 

Beka 

prowadzi sekcj'l narciairska OM TUR Dolny 
Śląsk - 1165 rpkt. przed ZWM Za1kopaine -
869 pkt. i OM TUR Zaikopame - 604 pkt. 

prześladuje pech 
I na ... roik.ach 

. w hali Wimy odbyły się wczocraj drugie I Pojedynek na 10 km pomiędzy Leśkiewi­
zawody kolar&kie na mlikach. Pojedynek po- czem II a III zakończył się 'ZJWYcięstwem Leś­
między Bekiiem a Pietraszewskim na 10 kJIIl kiewicza lI w cza'Sie 8:41. 
wygrał Pietraszewski. Bek wyścigu nie ukoń- Wyścig na 3 km wygrał Borucz (CKS) 2:55. 
czy! z powodu pęknięcia gumy. Dzisiaj Bek i Pietra-.izewski stall'tować będą 

W wy5cigu n.a 5 km Belk zwyciężył Pietra- w Zgierzu. Za.wody odbędą się w saili iparaifiail-
szewskiego w czasie 3:44. nej o godz. 16. 

TEATRI" 

Michał PROROK 

_I __ Łódź, 

I 
Krawiec ..111 

Kilińskiego 256 tel. 257 79 ~ 
~ 

Program na niedzielę 15 lutego 1948 r. 

.7,05 Muzyka. 8,00 Dziennik. 8,20 Program 
dma. 8,30 Muzyka. 8,50 Pogadanka Związku 
Rodzin Radiowych. 9,00 Nabożeństwo z Wro­
cławia, 10,00 Audycja regionalna. 11,00 (Ł) 
Program na dziś. 11,03 (Ł) Na widowni tygod 
nia. 11 ,13 (Ł) „Coś dla każdego". 11,35 (Ł) 
„Larra" fragm ent opowiadania Maksyma Gor­
kiego, 11 ,50 (Ł) Wiadomości dla Radiowęzłów 
w opr. Dyr. Okr P. R. A: Smiejana: 12,03 Po 
rane~ symfoniczny. 13,30 „Między dawnymi i 
nowymi laty" 13,4.0 „Niedziela na wsi". 14,25 
Chwila Biura· Studiów. 14,30 „Kto komu wi­
nien" zagadka radiowa 14,4.0 „Chory z uro„ 
jenia". 15,25 „z zagadnień wiejskich". 15,45 
, His toria 1848 r." - odczyt. 15,55 Koncert 
Krdkowskiej Ork ies try P R. 16,35 (Ł) „Za­
Pim książka była drukowana" audycja dla dzie 
ci. 16,55 Audycja dla kobiet. 17,00 „Podwieczu 
rek przy mikrofonie". 18,15 „Wywczasy" 
~kecz . 18,35 Muzyka z płyt, 19,05 „Nowe książ 
ki", 19,20 Aud, słowno-muzyczna pt - Fran­
ciszek Schubert. 20,00 Dziennik. · 20,50 (Ł) 
Wiadomości sportowe lok 21,00 „U naszych 
przv jaciól". 21,30 „Na muzycznej fali". 22,00 
Muzyka taneczna. 22,50 Wiadomości sporto-
we. 23,00 Ostat. wiadom. 23,20 Muzyka. 23,55 .l!ANSTWOWI;... TEATRY WOJSK. 
W iadom z astat chwili. 24.00 (Ł) Koncert ży- POLSKIEGO 

ta dwa przedstawienia o godz. 15,30 i 19,15 
„NITOUCHE" operetka w 4-ch aktach. Dla 
świata pracy 50 proc. zniżki, w dni powszed· 
nie i w niedzielę na popołudniówkę 

Teatr Kameralny Domu Żołnierza 
ul. Daszyńskiego 34 

czen. 0,30 Zakoń czen i e audycji i Hymn. NAJBLIŻSZE PREMIERY 
·--- Teatr Powszechny fi czwartek 19 bm, uczci 

f 
.
1 

setną rocznicę urodzin największego powieś-
r~ ciop'. ar•a doby minionej Bolesława Prusa wy-

z OKAZJI IMIENIN stawieniem jego opowieści z 1863 r. p. t. 
z o.k.n ji imienin p rzewodniczącego Wy- „Omyłka". Dramatyzacii dokonał Erwin Axer 

dzi a iu Oswiaty i pruwodniczącego Zarządu Teatr Wojska Polskiego przy ul. Jaracza 
To warzystwa Kolonii i Pólkoolo!tlii, ob. ławnika zapowiada w dniach najbliższych sensacyjną 
Jagodz ińskiego Juliana, zasłużonego na niwie premierę sławnej sztuki J. P Sartre'a „La­
ośw i a to wo _ spo łecznej _ życzy długich lat dacznica z zasadami" w przekładzie Jana 

Kotta. 
zdro wia i ~zczękia ora? rlalszej owocnej pra- Na przedstawienie to kasa nie będzie 
<"y, a za mia.s t kwiat ów ~ ' lada Publiczna Szko-
ł a Pow:i;zcchna , r 121 w Łodz i kwotę zł 3.500 ~;!edawać biletów młodzieży w wieku s7.kol-

(trzy tys i ące p i qćse l ) na rzecz Towarzystwa PANSTWOWV TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Kolonii i Półkoloni i. I D „ d 1 ~ K ak · G' 1 „ zis o go z. ;:i „ r owiacy i ora e , 

M . Milewski wszystkie miejsca wysprzedane. Passe-partout 
przewodnic.zilCY niewame. 

Komitetu Rodzicielliskiego O godz. 19 „Noc.e gniewu" A. Salacrou -

Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA" 
Piotrkowska 243, tel. 107-25 

Codz iennie o godz. 19,15, w niedzielę 

dwa przedstawiema o godz. 15,30 i 19.15 

»"ft:?ITOUCHE" 
operetka w 4 aktach 

Balet - Chór - Orkiestra 
Zniżki dla świata pracy ważne w dnl 

pows?Pdnie 1 w niedzlpJę na godz. 15,30. 
W niedzi elę kasa czynna od godz. 11 

w gmachu teatru. 1134k 

sztuka grana obecnie na wszystkich <>r 0 n ~ ch 

europejskirh. 
TEATR POWSZECHNY TUR 

Dziś o godz. 16 „Fircyk w zalotach'. 
O godz. 19, 15 jedna z najweselszych i naJ 

milszych komedii A Fredry „Damy i Huzary" 
TEATR KAMERALNY DOMll ZOt,NIERZA 

ul. Daszyńskiego 34. 
o godz 19,15 komedia 
Żon". 

Dziś 
, Szkoła 

Kasa 
rEATR 

czynna od 12-ej, tel. 1 ?~ 07 
KOMEDII MUZYCZNEJ ,,'LL. 1 \JIA'' 

Piotrkowska 243, telefon 107-25 
Godziennie o godz. 19,15 w niedzielę i świę 

Przedsprzedaż biletów w Związku Plasty­
ków ul. Piotrkowst<a 102. W niedzielę i święta 
w kasie teatru od !IOdz. 11-tej. 

Teatr „SYRENA" Traugutta 1 
Dziś dwa przed~tawienia o godz. 16·1ej i 

o godz. 19,30 program11 satyry polity cznej pt. 
„Wgląd w Rząd" z udziałem całego zespolu 
„SYRENY" 

w próbach „AMBASADOR" pióra z. Goz­
dawy i W. Stępnia. 

Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16·tej, 
tel. 272-70. 

Teatr „OSA" Zachodnia 43, lei. 140·09 
Dziś i codziennie o godz. 19,30 w niedzie· 

lę i święta o godz, 16,30 i 19.30 „Coś SIĘ 
ZACZYNA''. 

Teatr Kukiełek RTPO Nawrot 27. 
W każdą niedzielę i święto o godz 12-ej 

widowisko kukiełkowe p t. „Dr Dool!ttle w 
Afryce" codziennie wi.dowisko dla dzieci 
szkół powszechnych 

Kas:i czynna od 11-ei, tel. 123-02 

Teatr „OSA" Zachodnia 43, tel. 140-09 

Dziś 2 przedstawienia o g. 16,30 i l9,30. 

„cos SIĘ ZACZYNA" -

Udział biorą: A. Dymsza, J . Pichel­
ski, B. Halmirska, St. Piasecka , M Dą­
browski. J. Darski, Z. Łuczak, H. Szwaj­
cer, duet Sutt oraz orkiestra 12 braci 
Łopatowskich. 

Przedsprzedaż w kasie teatru w godz. 
10-13 i od 14ej. tel 140·09. 1133-K 

CO NOWEGO W ZWM? TEATR „SYRENA" Traugutta I. 

WIECZÓR NIEDZIELNY Dziś 2 przedstawienia o godz. 16-tej 
Zarząd Łódzki Związku Walki Młodych 19.30 program satyry potit ~'cznej pt. 

urządza w niedzielę dnia l~ '.~m. o godzinie 17 ,,WGLĄD W RZĄD" 
w l0kalu własnym. Plac : wycięstwa 13. 
WfE:.':ZÓR NIEDZTELNY z następującym z udziałem całego 1.espołu „SYRENY '. 
'Jrogramem: pogad: nka p. t. „Co to jest bom- Vkrótce premiera AMBASADOR" pió-
b;i atomowa: bogata część ~rtystycz!UI I ra Z. Gozdawy i W . Stępn i a. Kasa czyn 
Wstęp wolny. ____ ,_n_a_c„a„ly:_d_z_i_en„· ;..' „te.I.;.. _2_1_2_-„10_. ___ _ 

·-

t 


